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Polityczne 
*ladomości i komentarze. 

N . _ SENAT. 
dz ie ! - b l i i s z e Posiedzenie sejmu odbę-
tym • a 1 5 D r n - Na porządku dzień 
• "stawa o trybunale stanu i inne. 

REFORMA ADMINISTRACJI. 
in i s ^ C z o ra j rozpoczęła swe obrady ko 
FRZET, A r e J o r i T | y administracji pod 
rrjJ, ,?!Pnictwem prezesa rady minist 
s0 r \ w skład komisii wchodzi profe-
lik p ' i i c h a l dobrzyński, b- namiest-
W Pro^sor dr- Stanisław Ka
pra' • S e n a to r Eugeniusz Starczewski 
nici, v t o w o b r o n y kresów wschod-
%av 1 Olpiński, wiceminister 
Elcer] zewnętrznych. Inżyn 
łych o d t ' wiceminister koli 
PRNK b t a i l i s ł a w Bukowiecki prezes 
$ k 7 l l ratury generalnej,-Stanisław Mo 
law TV 1 w ° iewoda lubelski i Wac 

Janiszewski, senator. 
PRZECIW LIKWIDACJI MIN. 
^ ZDROWIA. 

^Wydział lekarski uniwersytetu 
chv l:Zawskicgo powziął uchwałę prze 
njst£° Projektowanemu zwinięciu mi-
^ałpł a zdrowia publicznego. Uch-
SzatL ę P^eslal wydział lekarski mar 
0 r

 i K°wski Sejmu, gen. Sikorskiemu 
^ w y d z i a ł o m lekarskim wszystkich 

rsytetów w Polsce z wezwa
l i " do Powzięcia identycznych uch-

*0C2 
° W

? N l C A U R 0 D Z l N KOPERNIKA-
(et -Warszawie zawiązał się koini-
rjzinM , o d u 450-lctniej rocznicy uro
iło*.. Wo ła ją Kopernika. Prezydjum 
Ski '°we tworzą: Kardynał Kakow-
iBs* ^ a r szalkowie Senatu i Sejmu, pre 
tija n

m | n ' s t rów oraz minister oświece-
jyblicznego. 

sfawi • a d komitetu wchodzą przed-
iaw e l e wojskowości, posłowie, se-

> w i e itd. 
Ho n

 Z l e n uroczystego obchodu ustało 
^in w b m -« w wigilję rocznicy uro-
Dr0tr Kopernika. Nad przygotowaniem *chnHmu

 obchodu,pracują 2 komisje-
oaowa i artystyczno-myzyczna. 

rnolitń n a D 0 2 e ń s t w i e w kościele Kar-
ka odbędzie się pochód do pomni 
^ a j°Pernika, po południu uroczysta ẑecTt1 '̂ wieczorem zaś galowe 

postawienie w teatrze miejskim. , 
0rC z^9 t ektorat nad obchodem objął 

yuent Rzeczypospolitej. 

& 9 W I ] E D Z I A L N Ś C WOJSK< 
W Y C H ZA PRZESTĘPSTWA Z 
p CHĘCI ZYSKU. 

l a ^ j ^ow ie socjalistyczni .-.łożyli do 
Vi e Marszałkowskiej wniosek w spra 
5 tawv a " l o c y obowiązującej u-
sk 0 v v

y o odpowiedzioalności osób woi 
ky. ^ C r i za przestępstwa z chęci zvs-
^\va I n i o s kodawcy oświadczaią w mo 
Usta\v ż e u s t a w y t e m a t e charakter 
0(JN ^.wojennych i wyjątkowych, nie-
koirt a d a f o więc obecnym war...:-

NIEPOROZUMIENIE FRANCUSKO-BELGIJSKIE i ADMINISTA-
CYJNO-WOJSKOWE. 

Teł. wł. — LONDYN, 12 lutego. — Napływające tu doniesienia 
z zagłębia Ruhr o wzrastającym oporze ludności niemieckiej prze
ciw okupacji komentowane są usilnie przez tutejsze kola poli
tyczne. Na karb tych trudności składają fakt, Iż w administracji 
belgijsko-francuskiej terenów okupowanych pojawiły się poważne 
niesnaski: Jbełgijczycy oskarżają francuzów o brak onergji i Inicja
tywy w zwalczaniu niemców, zaś wśród samych francuzów toczy 
się wewnętrzna cicha walka pomiędzy kierownictwem wojskowym, 
a komisją inżynierów, przyczym każdy z tych działów, chce zrzucić 
odpowiedzialność za rezultaty na stronę przeciwną. 

Prasa komentuje obszernie fakt odmowy Poincare złożenia 
wyjaśnień w komisji spraw zagranicznych. „Daily Telegraph" 
uważa, że Poincare pragnie w ten sposób sam wywołać kryzys 
ministerjalny. Widzi on już błędy swej polityki i chciałby się z 
niej wycofać, nłe ponosząc konsekwencji, które w czasie najbliż
szym staną się oczywiste. Poincare" przypuszcza, iż przez uchwałę, 
nie udzielającą mu votum zaufania ustąpi on z honorem rząd swe
mu następcy, który za błędy Poicare'go poniesie odpowiedzialność. 
Trudno jednak przypuścić, aby tak wytrawni politycy, Herriot i 
Loucher zdecydowali się na przejrzystą fgrę przeciwnika 1 przyjęli 
rząd w obecnej chwili. Poincare musi ponieść konsekwencje i paść 
nie za nic innego, tylko za błąd okupacji Ruhr. E. S. 

Nieporozumienie francusko-angielskie. 
w sprawie wywozu węgla z zagłębia Ruhr. 

Tel. wł. — LONDYN, 12 lutego. — Do Forcigu Oilice nadeszła dziś nota 
rządu francuskiego w sprawie przeszkód, stawianych przez anglików wywozo
wi węgla z zagłębia Ruhr do Francji przez węzeł kolejowy Kolonię, okupowa
ną przez wojska angielskie. Nota francuska twierdzi, że zarządzenia wojsko
wych władz angielskich uniemożliwiają Francji przeprowadzenie sankcji praw
nych. 

W sprawie tej zwracał się już Poincare do ambasadora angielskiego w Pa
ryżu lorda Creve, ten jednakże odpowiedział, iż <ło denia wyjaśnień nie jest upo-
ważniory, a definitywnie unormować kwestję będzie mógł Bonar Law, do
piero pa zwołaniu parlamentu wysła .baniu głosu stro-nictw. E. S. 

MUSSOLIN1 DO POINCARE/GO. 
PRAGNIE ON ENERGICZNIEJ ZAJĄĆ SIĘ SPRAWĄ RUHR. 

Teł. wł. — PARYŻ. 1 2 lutego — 
„L'EcIalr" donosi z Rzymu, Iż w zwiąż 
ku z nieporozumieniami, jakie zaszły 
ostatnio pomiędzy Francją a Belgją, 
Mussolini zwrócił się telegraficznie do 
Polncarc'go z prośbą o udzielenie mu 
ścisłych informacji co do rozmiaru i ce 

łów okupacji francuskiej w Niemczech 
Mussolini oświadczył przedstawlclelo 
wi agencji Stcfaniego, iż pragnie czyn 
nie zająć się sprawą zagłębia Ruhr i 
przy tej sposobności pragnie zrewido 
wac swój stosunek do Fraucji. J- A« 

NOWA BLOKADA RUHR. 
WŁADZE OKUPACYJNE BĘDĄ SPRZEDAWAŁY WĘGIEL. 

Tel. wł. — PARYŻ. 1 2 lutego — 
„Petit Parlsien" donosi, zgodnie z dy
spozycjami rządu, od dnia dzisiejszego 
obowiązuje nowy system blokadowej 
okupacji Ruhr. Wszelki wywóz do 
Niemiec, czy do państw zagranicznych 

będzie wykluczony, chybu za specjał 
nym zezwoleniem władz francuskic'i 
W drugim etapie systemu władze oku 
pacyjne wezmą we własne ręce sprze 
daż produktów górniczych I hutnl 
czych. J' A * 

Z a r z ą d z e n i a gospodarcze 

o-
N

0 c H R O N A LOKATORÓW. 
^trr warszawski kor. telefonuje 
s ' < W d n i u dzisiejszym zbiera się rada 

n a do spraw mieszkaniowych. 
W 

^ w l a ć ona^będzle projekty popra-
0 

Wy ząrjowych i sejmowych do usta-
u °chronie lokatorów. 

o 

j W A L K A Z D R O Ż Y Z N A -

Bogu dzięki, urzęduje komisarz. 
Miniuj' — WARSZAWA. 12 l u tego-
°^Uin t w o s P r a w wewnętrznych 

ULA Z\\ I : komisarz nadzwyczajny 
^rUeh z a n ! a drożyzny p. Tadeusz 

5 i\vi e °oiąl urzędowanie w minister 
s*cza ^ ! ) r a w wewnętrznych- Biura mie 
ster S ł . S l c n a U piętrze w gmachu mini

ma. Nowy Świat nr. 70. 

PAT. - PARYŻ, 12 lutego — Oma 
wiając decyzję Francji i Belgjl, zabra
niająca wywozu ^yyrobów manufaktu 
rowych z terytorjum zagłębia do nle-
okupowanych Niemiec, dzienniki 
stwierdzają, że powyższa decyzja jest 
następstwem trwania rządu Rzeszy 
na opornem stanowisku wobec akcji 
sojuszniczej. 

„Echo de Paris" pisze: Wykonanie 
tej decyzji nie zmieni w niczem warto 
ści naszego zastawu. Chodzi o wywar 
cie nacisku na magnatów przemysło
wych w celu skłonienia ich do podję
cia z nami dyskusji. 

„Le Matin" zauważa że dotych
czas wielki przemysł, który posiada 
swe przedsiębiorstwa w zagłębiu 
Ruhr nietylko nie był dotknięty w 

• swych interesach, lecz przeciwnie 
miał doskonałe dochody, Stinnes mla 
nowicle gn.rm.dzlł olbrzymie zyski w 

' zwhzku z Importem angielskiego \. j 

gla do Niemiec, gdyż. jako właściciel 
wielkich przedsiębiorstw w zagłębiu 
Pulu-, bez żadnych ograniczeń zaopat 
rvv. ał się w węgiel lokalny a dzięki 
znłżce marki sprzedał więcej towaró:. 
niż kiedykolwiek. Sytuacja taka nie 
może trwać nadal. Przemysłowcy za
głębia Ruhr, którzy w dalszym ciągu 
będą organizować sabotaż 1 opór. uj
rzą niebawem interesa swe narażone 
na szwank, skoro wyroby z ich przv.J 
slębiorstw będą mogły być eksporto 
wane tylko pod naszą kontrolą i w ta 
kim zakresie, na jaki się zgodzimy. 
Będą pewne odchylenia od .wydanych 
zarządzeń. Zaznaczamy wyraźnie, że 
będą podjęte wszelkie środki, mają:e 
na cele zapewnienie regularnej dosta
wy towarów, przeznaczonych dla kra 
jów neutralnych 1 sojuszniczych. Pew 
ne ulgi przewidziane są również dla 
tych wytwórców, którzy będą praco 
wać w scisłem porozumieniu z nami. 

NA WODACH SMYRNENSKICH. 
OKRĘTY ENTENTY CZEKAJĄ NA ATAK TURECKI. 

Tel. wł. — PARYŻ, 1 2 lutego — Ju 
tro. dnia 1 3 lutego upływa termin ulti
matum tureckiego, dotyczącego wyco 
fania europejskie sił morskich z wód 

tureckich. W związku z tym pisze „Pe 
tlt Parlsien": „Ententa Aadną miara nie 
ustąpi Turcji- Okręty angielskie 1 fran 
cuskie otrzymały rozkaz łącznego 

działania w razie ataku i używania 
broni". „Echo de Paris" żąda, aby 
Turcja przez silne uderzenie na swoje) 
skórze poczuła, że ententa jeszcze Ist 
nicje ] może dać to poznać opornym w 
sposób bolesny. Jeśli, zresztą. Francja 
w obecnym momencie, zajęta sprawa
mi Ruhr. nie będzie mogła interwenio
wać sama. to odda kilka okrętów do 
dyspozycji angielskiej. J. A. 
PIESJA NA KONSTANTYNOPOL. 

PAT, — PARYŻ, 12 lutego - „E-
cho de Paris" po przedstawieni sytua
cji, jak wynikła z ostatnich żądań tu
reckich, dotyczących przebywania ok 
retów wojskowych w Smyrnie, wypo 
wiada się za 4em. aby Francja, która 
jest zaangażowana w sprawie niemicc 
kiej, przygotowała bezwłocznie drogę 
do wywarcia r r^s i ; na Konstantyno
pol za pośrednictwem Grecji, Rumunii 
i Jugosławii 9 

OKRĘTY ALJANCKIE PRZED 
SMYRNĄ. 

. PAT. — LONDYN, 12 lutego — 22 
okrętów wojennych, z czego: 11 an
gielskich, 4 francuskie, 3 włoskie 1 4 
amerykańskie, znajdują się obecnie 
przed portem Smyrny. Oczekiwane 
jest rychłe przybvr.ie 12 wojennego 
okrętu angielskiego. 

UGODA W KŁAJPEDZIE. 
Pogłoski sprawdzają się. 

Tel. wł. — GDAŃSK, 12 lutego. — 
Podawaue dotychczas w formie pogło
sek detale układów pomiędzy /z?.de;n 
SimonajHsa a komisją mic^zyaljancką w 
Kłajpedzie sprawdzają się najzupełniej 
Dotychczas osiągnięto porocuinlćtU* w 
następujących bprawch: 1) Kłajpeda bę
dzie wolnym porteT pod 2AI-zą«>m wy
sokiego komisam. Ns czele stać będzie 
rado lodowa, wybierana przez mlei /koń
ców, posiadająca (Ha wlĉ p̂ ewodni-
czących: litwlna i nbmca. Przewód iucrą 
cym będzie komisarz l:.gi ?arod;;w. 2) 
Pierwszym komisarzem minowany bę-
drie Anglik; 3) Kłntpeda będzie posiadać 
własną milicję w ilości 1500 ludzi; 4) Mo
neta i prawodawstwo zaieżue będą o.i li
chwa! rady ludowej; 5) język?: niemier 
ki i litewski są równouprawnione, 

W kołach niemieckich w Gdańsku 
wiadomość powyższa uczyniła wrażenie 
nieprzyjemne, gdyż litwlni w Kłajpedzie 
będą posiadać prawa o wiele szersze, niż 
polacy w Gdańsku. H. P, 

ZALEW KOPALNI GÓRNOŚLA-
SKICH 

PAT. — KATOWICE, 12 lutego — 
Wyższy urząd górniczy ogłasza komu 
nikat o zalewie kopalń. Jak wynika z 
komunikatu, stan wody w kopalniach, 
chociaż nieznacznie, jednak się obniża 
Na kopalni „Fitinus" we środę na zmia 
nie południowej rozpoczęto wydoby
wanie węgla- W czwartek pracowano 
już na dwie zmiuy. Na !:opalni „Rich-
ters-Schaechte" wydobywanie odby
wa się normalnie. Naogół dalsze nie
bezpieczeństwo można uważać za za
żegnane. 

ZAMKNIĘCIE WYSTAWY W KA
TOWICACH. 

PAT. — KATOWICE, 12 lutego — 
Wczoraj zamknięto titwtaj wystawę 
przemysłową. 

WIĘZIENIA ROSYJSKIE. 
AW. — RYGA, 12 lutego — Komis 

ja kontrolująca WCIKa, która wizyto
wała więzienia środkowej Rosji, nreed 
stawiła prezydjum WCIKa dokładny 
memoriał, żądający zwolnienia z obo
wiązków i oddania pod sią 9 komen
dantów i 15 naczelników- więzień za 
nadużycie władzy, łapownictwo, wy
muszenia, pastwienie się nad więźnia
mi, które w wielu wypadkach kończy
ło się śmiercią lub kalectwem. Komis
ja żądała specjalnej rewizji w. guber
niach centralnych jak orłowskiej, wło
dzimierskiej i jarosławskiej, gdzie za
chowanie się administracji przekroczy 
lo już nawet granice epoki Mikołaja I 

FRANCJA I ROSJA. 
PAT. — PARYŻ, 12 lutego — Ag. 

Havasa komunikuje . żc kola rządowe 
nie potwierdzają wiadomości o zamia
rze Francji wysłania do Moskwy któ
regokolwiek z wybitnych polityków 
francuskich. 



Str. 2. 
„R E P U B L I K A" 

Z LOŻY DZIENNIKARSKIEJ. 
(Telefonem z Warszawy). 

Po dyskusji generalnej nad expose premjera 
gen. Sikon';;' go, po wielkiej debacie nad pro
wizorjum buażetowcm przyszła obecnie kolej 
na dyskusję nad wygłoszonem przed tygodniem 
expose min. spraw zagranicznych p. Skrzyńskie
go. Mętne te i mgliste wynurzenia kierownika na 
szej polityki zagranicznej, jrJt było do przewi
dzenia nie zadowoinity nikogo. 

Wszyscy mówcy zgodnie wytykali p. Skrzyń
skiemu niedomówienia i niejasności. 

Niestety nic można również powiedzieć aby 
dyskusja nad expose ze swej strony odznacza
ła się wysokim poziomem i znajomością rzeczy. 
Przeciwnie. Należy stwierdzić, że sejm słabo się 
orjentuje, a posłowie nic znają się zapełnił na 

n a u p o i s n ą p o m y i i ą z a 
n a w c z o r a j s z y m p o s i e d z e n i u S e j m u . 

Żadne stronnictwo nie jest szczególnie zadowolone z p. Skrzyńskiego. 
TT? T • 

r a n i c z n ą 
zawiłych arkanach polityki międzynarodowe). 

Jeden tylko poseł Dąbski wykazał pewne 
obycie w tej sprawie ale i ten ograniczył się fe 
dynie do strony prawno-pa.'stwowej zagadnie 
nia. To co.powiedział wczoraj poseł Dąbski po 
winien byl właściwie powiedzieć w swem expo
se min. Skrzyński Poseł Dąbski wyręczył pod 
tyra względem ministra i należy przyznać, że do
brze uczynił. Mowę jego cechowała objcklyw 
ność i to angielska trzeźwość, której brak nie
stety kierownikom nasze] polityki zagranicznej. 
Co się tyczy tak ważnych spraw Jak okupacja 
Ruhry, nieporozumienie w Lozannie i aluk litwi-
nów no Kłajpedę, to usłyszeliśmy wczoraj te 
wszystkie utarte frazesy i kanony, które pra3a 
polska, jak katarynka powtarza za prasą fran
cuską. J. U. 

PAT. — WARSZAWA, 12 lutego.— 
Na 15 posiedzeniu sejmu w sprawie oso
bistej poseł Łypacewicz oświadczył, iż 
insynuacją są słowa, jakie w czasie jego 
ostatniego przemówienia pod jego adre
sem wypowiedział poseł Tabaczyński, a 
mianowicie: „Jak pan dostanie mandat 
skądinąd, to tam^pan pójdzie". 

Do ustawy w sprawie środków praw
nych od orzeczeń władz administracyj
nych przemawiał poseł Pryłucki, wypo

wiadając się za pozostawieniem obywa-
telo mmożności odwoływania się do tr/.c 
cicj instancji, uważając, że będzie to je-
dny -
pre 

— ~ i i « -

tze środków przedstawionych przez 
sa rady ministrów dla sanacji sto

sunków. Ustawę w pierwszem czytaniu 
odesłano do komisji administracyjnej, 
dokąd również skierowano ustawę o do
konywaniu zmian granic miejscowości 
na obszarze b. dzielnicy austrjackiej. 

Przystąpiono do ustawy o trybunale 
stanu. Poseł Liebermann jako sprawo
zdawca, omawiał poprawki wniesione do 
trzeciego czytania. Zaproponował nową 
redakcję art. 2J. według której w razie 
zakończenia kadencji sejmowej lub roz
wiązania sejmu, członkowie trybunału 
stanu, należący do kompletu rozpozna
jącego sprawy, tudzież oskarżycieli 
przez sejm wybranych, pełnią swój u-
rząd aż do wycania wyroku. Wreszcie 
sprzeciwił się poprawce posła Reicha, 
aby w stosunku do prezydenta Rzplitej 

T r y & u n a ł s t a n u . 

S t a n o w i s k o P . P . S. 

nic mogła nastąpić amncstja. Po prze
mówieniach przystąpiono do głosowania. 

Wniosek, aby w art. 11 restytuować 
zdanie głoszące, że przynajmniej poło
wa wybranych członków trybunału ma 
posiadać ukończone wyższe studja, u-
pfdł. Odrzucono również poprawkę po-
sta Reicha, aby prezydent Rzplitej nie 
mógł być amnestjonowany. Natomiast 
art. 25 przyjęto w nowem brzmieniu, za
proponowanym przez sprawozdawcę. — 
Następnie ustawę przyjęto w trzeciera 
czytaniu. 

Poseł Perl (PPS) omawia stosunki 
wewnętrzne ententy i oświadcza, że mo
carstwa, które wzięły na siebie rolę urzą 
dzania świata, trapione są teraz antago 
nizmami miedz ysobą. Mówca wątpli, a 
by spór obecny mógł być oddany pooV] 
rozstrzygnięcie ligi narodów, gdyż w 
przeciwieństwie do ministra twierdzi, że 
równorzędnośći między państwami nie
ma. Zgadza się na sąd ministra o spra
wach niezałatwionych. Nie chcemy nic 
już mieć więcej i domagamy się tylko 
aby spełniono wszystkie warunki naszej 
państwowości, a w szczególności mię-

I dzynarodowe uznanie granic. Dlatego 
stronnictwo moje popiera myśl ministra 
aby rząd i sejm wystąpił z żądaniem, by 
by mocarstwa sankcjonowała nasze gra
nice wschodnie. Powinniśmy unikać 
tymczasowości. W załatwieniu naszego 
stosunku do Litwy kowieńskiej. Z po
wodu Kłajpedy stosunki te zaostrzyły 
się. Już w roku 1919 mocarstwa posta
nowiły oderwaną od Niemiec Kłajpedę 
traktować jako prowizorjum aż do cza
su określenia statutu litewskiego i nie 
ulega wątpliwości, że ich tendencją by
ło oddać Kłajpedę wraz z okręgiem L i 
twie kowieńskiej. Ja nie sądzę, abyśmy 
tu mieli występować z jakiemukolwiek 
politycznemi pretensjami Polski do ta
kiego lub innego urządzenia tego obwo
du. Do tego nie mamy ani faktycznego, 
ani inneg > prawa i nie potrzebujemy uży 
wać naszego wpływu w kierunku nieko
rzystnym dla Litwy. Powinniśmy się je
dnak dopomnieć przy tej sposobności e-
nergicznie o dostateczne zabezpieczenie 
interesów handlowych, a sprawy polity-
polilyczne zostawić mocarstwom sprzy

mierzonym. Musimy kiedyś dojść do po
rozumienia z Litwą i nie powinniśmy jej 
szkodzić, wychodząc z założenia dziś 
tylko złych stosunków. 

Z tą sprawą powinniśmy jednak połą
czyć również i sprawę uregulowania 
naszych granic wschodnich, bo teraz na
deszła ku temu stosowna pora. Musimy 
dać całej tamtejszej ludności możność 
gospodarczego i kulturalnego rozwoju. 
Sejm pow.'r ;2n się —ijąć temi spr—Mail 
tak, aby gdy granice k r t a n i tiotnlon*, 
oparły sf • one nietylko na sankcji mię
dzynarodowej, lecz także na uznaniu lu
dności miejscowej. 

Ważnem było to co powiedział mini
ster o panslawizmie i o Rosji carskiej, 
ale i pominął milczeniem stosunek do 
Rosji obecnej. Trudno przejrzeć jej za
miary, lecz pewnem jest, że skorzysta 
ona z każdego zamieszania w sprawach 
międzynarodowych. Naszą odpowiedzią 
może być tylko konsekwentna polityka 
pokojowa. Musimy jednak żądać od niej 
wykonania traktatów. Rosja niechętnie 
to czyni, zwłaszcza w dziedzinie gospo
darczej. Co do gróźb Rosji, trudno nam 
oddzielić myślenie polityczne od agita
cyjnego. Pewnem jest jednak to, że Ro
sja nie zachowałaby się obojętnie w dwu 
wypadkach: 1) gdyby w Niemczech wy
buchła rewolucja komunistyczna, 2) gdy
byśmy się zaangażowali w jakąkolwiek 
wojnę. 

O Czechach minister nic nie mówił. 
Pan Skirmunt zawarł z Czechami umo
wę, której nie przedłożył izbie. Sądzę, 
że gdy umowę zawrze p. Skrzyński nie 
będzie się jej potrzebował wstydzić, — 

Z.uznaniem podkreślamy, że w expose 
dominuje nuta pokojowa. 

Niema człowieka w Polsce, któryby 
tego nie podzielał. Powiedziano tu,' że 

i n j a 
Poseł Dolski (PSL) oświadcza, że 

dyskusja nad polityką zagraniczną w sej 
mie daje możność narodom sądzenia nie
tylko o polityce rządu, ale i o stanowi
sku rpołeczeństwa, które musi 'z rządem 
swym współdziałać, zwłaszcza gdy chc-
dzi o traktaty i sojusze. Polska oniora 
swe istnienie na traktatach ^aństw zwy
cięskich. Chcę zrobić poprawkę konie
czną dla polskiego honoru, że niepodle
głość Polski powstała na 7 miesięcy 
przed podpisaniem pokoju. Dnia 16 listc 
pada ówczesny wódz naczelny Józef Pił
sudski, mógł .zakomunikować rządom ca
łego świata, że państwo polskie oparło 
się na r>-dstawach dcm-)kratycznvch i 
oczekuje od potężnych demokracji za
chodu pomocy i bratniego poparcia. G !y 
jeszcze pracowano nad traktatem wer-
salski-.i, myśmy bi l ! się o Poznań. Lwów 
i Wilno. Traktaty uznały nas jak nowe 
państwo, obrona ich należy do najżywo
tniejszych intere-ów Polski. Do błędów 
traktatu wersalskiego zaliczyć należy 
plebiscyty w Warmji i na Mazurach, do 
których nie byliśmy przygotowani, o r i z 
załatwienie sprawy Gdaós!.a, który w 
pierwszym projekcie został przyznany 
Polsce. Najważniejszym błędem jest brak 
określenia naszej granicy wschodniej. 
Przypominam o tej sprawie jedynie dla
tego, aby pozbawić wrogów naszy.k spo 
sobności argumentowania przeciw nam, 
bo sama sprawa rozstrzygniętą zocta^a 
przez traktat ryski. Po obszernem omó
wieniu sprawy granic wschodnich, mó
wca zaznacza, że sprawa niezałatwio
nych granic Polski jest dla nas bardzo 
ważna i pragnąłby, aby to zrozumiały 
mocarstwa sprzymierzone, a przede-
wszystkiem Francja. Podstawą pokoju 
nie są pakty gwarancyjne, lecz przy
mierza o silnej odpowiedzialności. Pol
ska leży na wielkiej przestrzeni między 
dwoma mocarstwami, w których prę
dzej czy później obudzą się apetyty ode
brania Polsce ich dawnych terytorjów. 
Francja jest naszą gwarancją na zacho
dzie a na wschodzie zaś przymierze z 

warunkiem siły na zewnątrz są ̂ ° f 

stosunki wewnętrzne. Pierwszym w* 
kiem tego jest praworządność i s z a 

nck dla konstytucji. 

P . S . !L. 
Rosją i system bałtycki, który czeka jjj* 
alizowania. Olbrzymie znaczenie p 0 ^ , 
czne Litwy polega na tem, ze i c S

 r 0 . 
kluczem bałtyckim i pomostem dla WjL 
gich zamiarów. Nasze stronnictwo d ^ £ j 

do porozumienia, ale nie pozwoli J , P ^ 
czyć interesom i prawom przyz" 8 0 ^ 
nam przez traktaty jak np. w 
streły neutralnej. Sprawa Kłajpedy L j 
szczególnie ważną dla Polski, bo ch°Ĵ  
o port dla całej wielkiej połaci RzPj, 

W stosunku do Czech Polska 
dowody dobrej woli. , fl< 

Traktat w Rapallo jest niedocenia 
w Europie, a dla Polski zawiera &0 1 

telne niebezpieczeństwo. , 
Są trzy ogniska niebezpieczejis 

w Europie, Ruhra, Lozanna i l^ a '?C: ej. 
Za sprawą Kłajpedy kryje się potęz" 
szy czynnik polityczny, niż Litwa 
rą rolę odegrali w niej monarchiści. 
syjscy na których i u nas należą'" j 
zwrócić uwagę. W końcu mówca Pf 

o przyjęcie następującej rezolucji: jj 
„Traktat ryski z dnia 18 marca } , 

ustalił definitywnie granicę 
Polską, Rosją, Ukrainą i Białoruś'8-'. jej 
Sprawa przynależności ziemi wilcn5 

do Rzplitej polskiej została r° z? /<j 
gnięta przez wyraźną wole In° f l 0 M 

Ponieważ brak forroal 0 ^ 
wschodniej g r a 

traktatom możność wywoływania za ^ 
tów, sejm uważa, że usunięcie ji-k ?' $ 
szybsze wszelkich pod tym w z p 0 . 
wątpliwości jest nieodzowną konfe c Z A, 
ścią polityczną i gospodarczą i o a Cci0. 
nym postulatem < górnego pokoj'J< j | s 

jąc ga stanowisku, że Kłajpeda ma ^ 
interesów gospodarczych i polityc z n/: n 1 

Polski pierwszorzędne znaczenie, f ^, 
wzywa rząd do najenergiczniejsze) ^ 
cji w tym kierunku, aby sprawy F° j g . 
z,v;ązaue z istotnym i pełnem korzY* 
niem z portu w Kłajpedzie były za8 
rantowane. 

miejscowej 
załatwienia naszej 
przez państwa sprzymierzone daje * 
wiołom * wrogim pokojowi i zawa^ 

Krytyczny g łos „ W y z w o l e n i a " . 
Poseł Rudziński (Wyzwolenie) pod

kreśla, że przypisywanie powstania Pol
ski wyłącznie traktatom uwłacza ponie
kąd pamięci bohaterów, których mogi
ły zaścielają naszą ziemię. W Polsce 
działała i działa zdecydowana wola na
rodu ugruntowanego w swojej niepodle
głości. Wola ta to nietylko konieczność 
równowagi europejskiej, ale i rękojmia 
istnienia niepodległego państwa polskie
go. Niewątpliwie muismy szukać przyja
ciół, aby przeciwstawić się wrogom. Z 
naszego położenia geograficznego wyni
ka, że w niedalekiej przyszłości przynaj
mniej nie możemy liczyć na przyjaźń i 
przymierze z Rosją i Niemcami. Opar
cia musimy szukać przedewszystkiem w 
Francji która jest potrzebna zarówno 
nam jak i my jej. Zajmujemy pierwsze 
miejsce wśród nowych republik wschj 

du i wśród tych renublik Polska 
na odegrać rolę łącznika. Próby ^2,$. 
kierunku szły dotychczas zbyt ?. 
Umowa warszawska nie jest zrealiz0 ^ 
na a Finlandja jej nie ratyfikowała; j . 
Traktaty handlowe z temi państwai*11' 
bo nie są zapoczątkowane albo są ^ 
dokończone. Reprezentacja nasza n a

 fiy. 
chodzie nie jest odpowiednia i z ^^i. 
stemem reprezentacji należy skonc > 
W sprawie Kłajpedy interesy n f s ^ e ^ y 
stały naruszone, a na arenie miedzy, 
rodowej nie potraktowano ich z na• ,2j 
tym naciskiem. Mówca domaga sie. 
jak najszybszego uznania naszych 
wschodnich. Mimo że Litwa stale °^ Jy, 
ca rękę naszą, wyciągniętą do 
przyznajemy jej prawo do wolnego " ' ^ 
byle nie kosztem naszych interesów' 

(Dalszy ciąg na stron. 4-ej). 
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ostatnio wszelkiemi silami w 
5h o ś ć b l o k u ' Podtrzymującego 
nie hi 8 e n e r a ł a Sikorskiego. Wcale 
tan- . t e s 0 , a b y m i a l a p ° w o d y być z 

\\Ą tego niezadowoloną. Odwrotnie-
t 2 a 5 Y S T J { o przemawia za tem, iż żaden 
Wsi • s i ę endecji nie zasłużył , jak 
z W v

n i e . g e n e r a ł Sikorski z jego nad-
NiP!,Cza? chwiejną pol i tyką w sprawie 
W l a c i o m s k i e g o . Albo trzeba by ło 
Pieriem z l a S ° d z i ć w y r o k na zabójcę 
"iapai-Ze^° Prezydenta, czego do-
krat s i ę wszyscy zd rowo i demo-
Winn C Z I P I E myślący ludzie, a co po-

'"io było być przedmiotem porozu-
Drp» j Pomiędzy gen. Sikorskim i 
też I F N T E M Wojciechowskim; ł albo 
skip rozstrzelanie Niewiadom-
k 0 n

e t ? nastąpiło, należało wyc iągnąć 
8 o

 1 S ekwencje z tego błędu pol i tyczne-
ap0J udaremnić wszelkie ob jawy 
v . e o z y mordu, k tóre dziś tak roz-
c j ^ o ż n i ł y się wśród szowin is ty-
W?FH kół naszego społeczeństwa. 
^ 4° umiał się zdobyć na wykonanie 
c.*roku wbrew — m ó w i m y to otwar-
Uî j"~~ opinji społeczeństwa, ale nie 
rob; ^ 0 b i e z u P e ł n i e poradzić z orgją 
b 0 | , e . n , a na gwa ł t z Niewiadomskiego 
^ąd • m eczenn i ka narodowego i t.p. 

aby tak cudowny środek, jak „męczeń
stwo" Niewiadomskiego, przepadł bez
owocnie. Handel „martwemi dusza
mi " oddawna już należy do specjal
ności endecji. 

Dzieje się to za rządów gen. Sikor
skiego, któremu obstrukcję czyni — 

ajg u Prezydenta Wojciechoskiego, 
ją |3 e umie również ukrócić tych pa
tyA fałszywego nacjonalizmu, któ-

K n i e umiał wstawić się za za-

%n ._. 
kg^okoła zbrodniczego czynu snują 

^ y poświęcenia i ofiary, 
"•e w ' ^ c narodowa demokracja 
Sie n z uPełnie powodów do użalania 
ty T fząd generała Sikorskiego, któ-
dohat ^ o l { az ję sprawienia sobie 
^lko P a r tyJnego tanim kosztem, bo 
ślityp Z a cenę życia jednego nieszczę-
SztuPg0 profesora estetyki i historji 
rjnj Kl« którego endecja, następnego 
''ko P°» dokonaniu zabójstwa, ogłosiła 

pCałowieka umysłowo chorego. 
V t L a w . 'ca węszy moment. Wie, że 
%nk!w ' u" rozpasania wszelkich in-
^zry rządy są rzeczą bardzo nie-
Ich ̂ czną i za żadną cenę nie objęłaby 
Pr2e"a swoją odpowiedzialność. Ale 
aby . można skorzystać z okazji, 
W ^ e c ubocznie inny interes: spo-
Pier . wać rozłam w stronnictwach, po-
Pr2Vpących obecnie p. Sikorskiego i 
$ZAJ£ot°wać grunt do przyszłych 
& W e r e k Politycznych — „na wszelk' 

spadek"... 
"4d ! a i e ? 0 P r a s a endecka przepełnio-
Uuf umizgami, komplimentami 

P D " ' p o d adresem piaskowców 
"'a' si namawiając je do zaprzęże-
^rori ^° "Jednolitej pracy w obozie 
1 i c tvJ 0 W y m " ' z k t ó r y m oba te stron-
kr j j? ma łączyć „wewnętrzna nić 
"̂ ain • ' " * a k dotychczas, jeszcze nie 
ty8o°. sie. W prawdzie przed dwoma 
'ledu^rni. zachwiał się poseł Witos 
ty s t^°> że nie spowodował rozłamu 
6HH/°.nnictwie, obecnie jednak zaloty 

z d a J a s ' e być w „Piaście" 
Pi 
N 
'e\vń'lie Przezwyciężone. Nieco mniej 
j tsn'.e Przedstawia się sprawa w N. { i " ^ Przedstawia się sprawa w 
«tye' ^ : Partja ta od pierwszej chwili 
C]ą j>° istnienia związana jest z ende-
«tyy a r dzo silnemi węzłami pomimo 
Drzec nadzwyczaj wrzaskliwych za 
Otrie|>Zem Ciasny szowinizm — alfa 
INni • , l a r ° d ° w e j demokracji — jest 
% k ł l kamieniem węgielnym N. P. 
S siln?r-e t e m bardziej go podkreśla, 
'l«trj'" l ei chce się odgrodzić od socja-
% v I Z E w zglcdów wprost konkurcn-
je$zc, Widzieliśmy w swoim czasie, 
«k t r e w okresie sporu o Korfantego, 
•>d s ^ 0 ' 1 enpeerowców odłączyło się 
* obi 6 8- 0 stronnictwa i wpadło prosto 
lufo 1 C c i a endecji. Podobno bardzo 

JZEŚĆ członków N: P. R. podczas 
^ D u i Stosowała na ósemkę, nie 
* 'e l u

 ą c « zresztą, pod tym względem 
Nwa

 , , s°cJalistom". To też, skoro 
U ^ ° nastrojach w różnych partjach 
^'aio ' Przetasowania sił,, .to 

tia ° można powiedzieć, że endecja 
'oba l l c szanse na pociągnięcie za 

^ niektórych wypadkach en-
* a ' e i v - t y l k o °d zgrabnej jej taktyk 
TF*ZHTR\

 3 a k daleko można posunąć 

J O & B Y się „ t r ick" nie udał, naro-
Nft d

e mokracja ma już 'w ręku inna 
ataku. Z zupełnym spokojem 

% t>uj c ona dziś pomysł rozwiąza-
c l i vjM C a t y s z ereg pism endec

j a o nowe wybory, nie chcąc, 

prawica... Zbliżamy się do amerykań
skich stosunków, gdzie stale walczą 
z sobą dwie wielkie partje: demokraci 
i republikanie, nie różniący się właści
wie niczem od siebie. 

Bowiem i u nas — wart Pac paląca... 
Czesław Ołtaszcwski. 

Polityka francuska. 
Zadaniem polityka, pragnącego uj

rzeć w należytym oświetleniu sytuac 
ję wszchświatową jest wniknięcie 
w istotne motywy wydarzeń bez 
wszelkich zabarwień osobistych lub 
partyjnych. Ażeby móc rozumieć i ro 
zumować trzeba przedewszystkiem 
umieć trzeźwo się patrzeć. 

Najważniejszym wypadkiem polity 
cznym ostatnich miesięcy jest zajęcie 
przez Francję zagłębia Ruhr. Akcję tę 
ujmują dyplomaci poszczególnych 
państw z indywidualnego i narodowe
go punktu widzenia. Niemcy z oburzę 
niem imputują Francji motywy często 
imperialistycznej zachłanności, są
dząc według własnej przedwojennej 
orientacji. Anglję interesują oczywista 
tylko realne możliwości wyniku w 
kierunku prywatnych korzyści lub 
strat. Włochy przyglądają się działal
ności sojuszniczki, wahając się w wy
borze zdecydowanej wytycznej. 

Jakie powinno być zapatrywanie 
polityka bezpartyjnego, roztrząsające 
go z zimna krwią cele i motywy akcji 
francuskiej? Powinien on przedewszy 
stkiem, oczywista rzecz, przyjrzeć się 
bliżej obecnej sytuacji narodu francus 
kiego i porównać ją z sytuacją przed
wojenną. Zauważy on, śledząc dokład 
nie obecną politykę francuską iż wy -
bitnemi jej cechami są: utrzymanie 
prestige zdobytego przez Francję w 
okresie wojny na polu polityki między 
narodowej, utrzymanie kierowniczego; 
stanowiska w koncerni wielkich mo
carstw, oraz dążenie do jaknajszyb-
szej ekonomicznej odbudowy Francji-
Francja zaliczała się przed wojną do 
najbogatszych państw na kontynencie, 
gdyż rysem wybitnym narodu francu
skiego była skrupulatna groszowa 
oszczędność. Przeciętny francusz dą
żył do stworzenia sobie na starość eg 
zystencji rentiera i tą drogą doprowa 
dził państwo do bogactwa. Dla zrozu
mienia wytycznej linji obecne] polity
ki francuskiej, musimy więc przedew-
izystkiem wziąć pod uwagę tendencje 
kapitalistyczne narodu francuskiego, 
którego demokratyzm jest nawet opar 
ty w wielkiej mierze na tej właściwo
ści-

Utrzymanie hegemonji w polityce 
europejskiej jest i/.eczd nader koszto
wną i wymagając A wielkich zbrojeń, 
zbrojenia te podr*yaja buczet francu
ski i nile dozwaląią tia :;ospodarc/.s ad 
rodzenie państwa. We Francji wytwo 
rzylo się ostatnio przekonanie, że na
ród francuski przdwojenna metodą o 
szczędności nie może aoiść do odbudo 
wy gospodarcze] i żc pr/.ywrócenie 
przedwojennego poziomu finansowego 
może tylko być osMSm-jte za pomocą 
niemieckich spłat reparacyjnych i roz 
szerzenia kolonialnych przedsię
biorstw ekonomicznych. Oczywista 
rzecz, że dążenia te mogą być tylko 
osiągnięte siłą zbrojną; imperjalizm 
więc francuski jest ooparty na celach 
ekonomicznych i jest w pojęciu całego 
narodu jedynym narzędiem dla gospo 
darczej odbudowy kraju. Niepowodze 
nie akcji w Ruhr może wprawdzie cze 
ściowo zachwiać wiarę narodu fran
cuskiego w skuteczność metod milita-
rystycznych w celach odbudowy finan 
sowej, lecz w żadnym wypadku nie 
doprowadzi do zupełnego otrzeźwie
nia opinji publicznej. Gazety szowini
styczne, jak „Temps" zbytnio podju
dzają społeczeństwo przeciw Niem
com, a opór ooszczególnych partji jak 
nańrzyklad. grupy Cachin nie odgry
wa żadnej roli. 

Miarodajne koła polityczne potra
fią zawsze narzucić szerokim masom 
swe przekonania i wytłomaczyć akcję 
zbrojną bez.względu na układ, który
by mógł nastąpić między Francją a 
Niemcami nawer w wypadku niepowo 
dżenia okupacji Ruhr, rząd francuski 
będzie umiał przedstawić opinji naro
du akcję tę w świetle, potężnego czyn

nika w rozwoju francuskiego przemys 
tu. O ile konsekwencją okupacji Ruhr 
byłoby oddzielenie prowincji nadreń-
skich od Rzeszy niemieckiej na dłuż
szy przeciąg czasu, polityczne sfery 
francuskie wyłożyłyby ten fakt w o-
czach narodu jako pierwszy krok do 
odrodzenia kapitalizmu francuskiego. 
Rozpatrują pod tym kątem widzenia 
motywy postępowania francuskiego, 
zdrowo myślący polityk musi przyjść 
do przekonania, że nie możemy chwi
lowo liczyć na upadek militaryzmu we 
Francji bez względu na rezultaty eks 
pedycji do zagłębia Ruhry. Skontrolo
wać łuszność powyższej tezy zdoła o 
czywista rzecz dopiero historja i to za 
kilkadziesiąt lat. Tymczasem po roz-
patzeniu motywów Imperializmu fran
cuskiego wartoby się zastanowić ja-
kiemi metodami Francja stara się u-
trzymać hegemonję polityczną w Eu
ropie, a raczej hegemonję w stosunku 
do swych sojuszników, Anglji i Włoch 
W tym róWnież wypadku pomijając 
kwestję „prestige'u" odgrywa głów
ną rolę ekonomiczne zainteresowanie 
Francji. Wspominaliśmy już o zapatry 
waniach Francji na kolonialną eksplo
atację, jako na ważny czynnik jej eko
nomicznej odbudowy. Przekonanie to 
wydało już swe owoce; bowiem od 
ukończenia wojny francuski minister 
kolonii, którego zakfes działania obej
mował wyłącznie zarząd nad kolonja 
ml objjjł również zobowiązanie rozsze 
rżenia swego resortu w kierunku no
wej kolonizacji i eksploatacji. 

Francuskie interesy kolonizacyjne 
muszą jednak natrafić na sprzeciw 
Anglji i Włoch, które dążą również w 
tym kierunku- W konsekwencji więc 
francuska polityka kolonizacyjna mu
siała sobie stworzyć silne poparcie 
dla przeprowadzenia swych planów, 
a stworzyła ie za pomocą całej sieci 
sojuszów. 

W przyszłości największe usługi 
w walce z Niemcami oddał Francji pan 
slawizm, a więc i w danej chwili, szu
kając torów politycznych, Francja po
stara się oprzeć o potężny mur wscho 
du. Ponieważ jednak zainteresowania 
kolonizacyjne Francji mogą napotkać 
w obecnej chwili przeważnie na sprze 
ciw Anglji i Włoch, będzie musiała ona 
stworzyć sobie sprzymierzeńców prze' 
ciw obu tym państwom, licząc, iż z 
Niemcami sama się zdoła uporać. Już 
w roku 1918 dążyła Francja do prze
obrażenia Austrji na federacyjne pań
stwo słowiańskie, ale plan ten został 
zniszczony przez rozpadniecie się mo 
narchji Habsburgów. Niestrudzona w 
dążeniach zbudowania wymarzonego 
gmachu politycznego, zaczęta wtedy 
Francja pracować usilnie nad stworze 
niem małei ententy. Wysiłkom fran
cuskim zawdzięczamy odrodzenie idei 
braterstwa słowiańskiego i panslawiz 
mu politycznego- Pierwszym krokiem 
na tej drodze była próba zniszczenia 
bolszewizmu przy pomocy wojsk pol
skich, gdyż tylko zmiana polityki ro
syjskiej mogła zrealizować francuskie 
marzenia o panslawizmie. Ogół pol
skiego społeczeństwa przypuszcza, że 
sojusz francuski z nami jest zwrócony 
PRZECIW Niemcom, podczas gdy w 
rzeczywistości lets on Jedynie pierw 
szą cegiełką potężnego gmachu zrze
szeń słowiańskich, mającego poprzeć 
interesy francuskie wobec Jej zachod
nich sojuszników. Sojusz francusko-
polski będzie, zdaniem naszym ewen
tualnie zwrócony przeciw Niemcom 
ctopiero za kilkanaście lub kilkadzie
siąt lat, a tymczasem jest tylko narzę
dziem w ręku Francji dla rozwoju 
wszchsłowiańskiego ruchu polityczne 
go. Francuski punkt widzenia w soju
szu z Polska stwarza nam w Europie 
nieprzejednanych antagonistów wśród 
wielkich mocarstw, a francuskie inte
resy kapitalistyczne, dążące do uprze-
mysłowienin odrodzonej Rosji stworzą 

nam w przyszłości wielkie niebezpie
czeństwo w postaci zmilitaryzowanej 
sąsiadki. Sojusz Polski z Francją jest 
w obecnej chwili pożądany z punktu 
widzenia ogromnych korzyści, które 
nam przyniósł, lecz polityka powinna 
przedewszystkiem trzymać się na ba
czności i zrozumieć, że zasadniczym 
naszym celem politycznym powinno 
być uniemożliwienie uprzemysłowie

nia Rosji. Jest to bowiem jedyny śro
dek aby niedopuścić do połączenia się 
Niemiec z Rosją poza naszemi pleca
mi- Sojusz z Francją nie powinien nam 
zarazem przeszkodzić w zawarciu jak 
najściślejszych politycznych stosun

ków z Anglja i Włochami, z któreml 
nas łączą wspólne ekonomiczne zain
teresowania. 

Expose p. ministra Skrzyńskiego 
zdaje się raczej sprzyjać panslawisty-
cznym tendencjom francuskim które 
dla naszej polityki byłyby wprost za
bójcze. Maurycy Ignacy Poznański. 

„Dziennik poznański", nacjonalizm i poezja. 
W niedzielnym numerze „Dziennika 

Poznańskiego" w artykule wstępnym 
znajdujemy m. in. następujący ustęp: 

„Nacjonalizm polski nie jest tym zwy
czajnym sobie nacjonalizmem, na miarę za
chodnią. Nacjonalizm ten jest stanowczo 
czcm$ więcej. Stanowi on bowiem, jak gdy
by najlepszą część duszy polskiej, jest tein 
wszystkiera. co w każdym polaku napraw
dę jest Polską. To nie sa irazesy, te jest 
głęboka prawda. I tylko człowiek płytki 
albo złej woli może ją podawać w wątpli
wość. 
Konia z rzędem temu, kto potrafi coś 

zrozumieć z tego podziału nacjonalizmu 
na zwyczajny i nadzwyczajny. Nacjona
lizm jest pewnym systemem polityczne
go myślenia. Nasi szowiniści chcą go 
tylko podać w jakimś sosie objawier 
które tylko „człowiek płytki może po
dać w wątpliwość." 

A dalej „Dziennik Pornański" ryzy
kuje: 

„Nacjonulizm po)'Ai prowcdzil w ciągu 
półtora wieku uporczywe wa^kł o prawa 
o wolnośr. W walkach tych ru-zclał -iiomc 
krwi. Tęsknił gorąco i modlu' się rzewnio 
do umiłowanej Wclneq Niepodległej, go
tów do największych za nią poświęceń, ao 
wszystkich ofiar. Nacjonalizm icr. ofcJarzył 
naród najpiękniejsz., w świecie literaturą 
nawskróś narodową, ! '' zawsze źródłem 
wielkich aktów woli, w zlej i dobrej gadzi
nie, wszystkich natchnień twórczych, całej 
mrówczej pracy od podstaw". 
Słusznie „Dziennik" stwierdza, żc na* 

rodowe idee prowadziły walkę o niepo
dległość. Szwindel polega tu na czym in
nym. Endecja prawem kaduka przywła
szczyła sobie monopol na „narodowość". 
Dzisiaj powiada, że „prowadziła upor
czywe walki o prawa, o wolność". Do
skonale przypominamy sobie, kto wal
czył o niepodległość, a kto w Petersbur
gu, Berlinie i Wiedniu prow-dził ugodę 
ze wszystkimi zaborcami... Endecy mó
wią o tym, że nacjonalizm obdarzył na
ród najpiękniejszą poezją. Mickiewicz, 
Słowacki, Norwid, Wyspiański — wiel
cy rewolucjoniści ducha polskiego — oto 
ostatnia ofiara zachłannej endecji. 

RUCH SPÓŁDZIELCZY ZAGRANICĄ. 
Belgja. Związek okręgowy stowarzy 

szeń spółdzielczych w Leodjum zakupił 
niedawno jeden z większych gmachów 
w tym mieście, celem zainstalowania w • 
nim magazynów centralnych. W gmachu 
tym, podczas kongresu kooperacji bclgij 
skiej, urządzono wielką wystawę. 

Związek leodyjski wystawił różnego 
rodzaju artykuły spożywcze, tkaniny, 
jedwabie, ubrania gotowe, jak również 
wydawnictwa drukowane oraz plany 
budowy domów mieszkalnych. 

Belgijskie biuro kooperatyw dostar
czyło na wystawę asortyment urządzeń 
meblowych, a federacja hurtowa wzory 
towarów kolonjalnych, mąki, nasion i 
roślin. Oprócz tego wystawione były cks 

gonaty pracy drukarń spółdzielczych w 
rukseli i Gandawie. Wystawa powyż

sza cieszyła się wielkiem powodzeniem. 
Łotwa. Wszystkie formy ruchu spół 

dzielczego koncentrują się w central
nym związku „Konsunis". Do zadań 
związku należy: 1) reprezentacja i obro 
na interesów poszczególnych stowarzy
szeń; 2) zaopatrywanie poszczególnych 
stowarzyszeń w towary i ich produkcja 
3) organizacja wspólnych zakupów i 
wspólnej sprzedaży; 4) popieranie i sze
rzenie idei spółdzielczej we wszelkich 
dziedzinach życia gospodarczego i kul t" 
ralnego. 
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? , C I i j e i a a " o mszej polityce zagranicznej. 
(Dalszy ciąg dobaty sejmowej) 

Poseł Marjan Seyda (Zw. lud. naród.) 
nia zgadza ciq z twierdzeniem, jakoby 
Dgólne zasady polityki polskiej zagrani
cznej były absolutnemi dogmatami, nie-
rależnemi od sytuacji politycznej, od 
wpływów stronnictw, od zmiany rządu 
i osób. Byłoby dobrze, gdyby tak było. 
U nas jednak nic ma pełnej i konsekwen
tnej jednomyślności jeszcze i dzisiaj. Ja
ko pierwszą zasadą wymierni p. Skrzyń
ski solidarność interesów naroduw i 
państw na gruncie traktatów i ich wyko
nywania. Jakże jednak rozumie p. mini
ster tę solidarność? Powiada o niej, że 
Jest to uczucie wdzięczności, z którego 
wyrósł pakt duchowego przymierza. — 
Uczucie wdzięczności w narodzie pol
skim jest niewątpliwie olbrzymie. Ale 
czy te państwa byłyby zachwycone, — 
gdyby nasza solidarność z niemi na tem 
tylko polegała? Takie uczucia są tylko 
pojęciami Hterackicn-i, które w świecie 
polityki waża, niewiele, bc tara decyduje 
realny i praktyczny intercą, iego haimo-
nja lub rozbieżność. Powiedzieć trzeba 
rzecz, która może brzmi szorstko: Gdy
by wskrzeszenie Fołski niepodległej nie 
leżało w interesie zabezpieczenia pokoiu 
przez stworzenie równowagi europej
skiej, Polska nie byłaby się zrodziła z 
wojny światowej. To też nie na zapew
nieniach wiecznego przymierza była o-
parta z polskiej strony polityka, którą 
poprzedzała traktat wersalski, lecz o-
parta była na wprzęgnięciu problemu 
polskiego w całokształt zagadnień euro
pejskich, na ścisłem udowodnieniu, że 
mocarstwa wielkie są zainteresowane 
we wskrzeszeniu Polski. 

Mówiąc o prawach i obowiązkach so
lidarności p. Skrzyński powiedział, że 
rówiorzą 'ność jest konsekwencją suwe
renności. Mówca dowodzi, że tei tezie 
życie realne orzeczy, gdyż dowodzi, że 
równorządnrść je:t konsekwencją si'.y. 

Do utrzymania pokoju Polska przy
czyni sią nietylko '.klinaniem cię I\H 
wszystliie rlrony, że nic Ue chce prócz 
pokoju, ecz wzmoienien swej siły, skon 
solidowaniem stosunków wewnątrz y H 
„ podniesieniem swego prestige'u nazew-
nątrz. 

Przechodząc do drugiej części expo
se, mówca stwierdza, że jest ona potra
ktowana fragtrentarycznie. Stosunki na-

sze z Francją nie ulegają wątpliwości, a 
społeczeństwo śledzi z uwagą wysiłki 
f rancj i w zagłębiu Ruhr, Polska "/idzi 
w tych wypadkach wielkie dzieło, gwa
rantujące Europie spokój i solidaryzuje 
się z Francją. Co do spraw Europy śro
dkowej i wschodniej, to zamało, jeśli 
usłyszeliśmy, że trzeba utrzymać popra-
ne sąsiedzkie stosunki. 

Czemu cejm nie dowiaduje się bliż
szych szczegółów o pertraktacjach drez
deńskich już teraz, zamiast, jak się to 
zwykle dzieje, na kilka dni przew raty-
iikacją? j ' 

O traktacie w Rapallo i jego niebez
pieczeństwach nie słyszeliśmy ani słowa 
a sprawa Kłajpedy potraktowana zora
ła jako czysto litewska. P. Skrzynk i mó
wił o panslawizmie i o panrusycyzmie 
już nogrzebaniej Rosji carskiej. Nie wspo 
mniał natomiast o panrusycyzmie sowie
tów i skojarzonym z nim przez pomost 
litewski pangeraanizmie. Sprawę Kłaj
pedy na zachodzie nie doceniają i pra
gną lyHi© jako tako ją zlikwidować. — 
W rozwiązaniu tego zagadnienia, Polska 
musi domagać się uwzględnienia pełni 
swych praw ekonomicznych i politycz
nych. P. minister zaznaczył, że na kon
ferencji moskiewskiej państwa bałtyck :e 
szły solidarnie z Polską. Umowa warsza 
wska nie weszła w życie. Najlepsze n* 
wet stosunki z temi państwami nie zrń-
wncwa.lą niebezpieczeństwa systemu 
niemiecko-' owlecko-litewskiego. P in 

Skrzyński nic wspomniał o Czechosło
wacji i JugoŚławjL z któremi wiążą nas 
umowy wspomniał natomiast o polity
ce słowiańskiej, nie tak, żc go wcale aie 
zrozumiałem. Stos.-.nki z Czechami, są 
zagadnieniem aktualnem, mimo błędów 
sprłecze/.stwa czeskiego w stosunki d j 
narodu polsl 'ego. Traktat w Rapallo at.-
nlen politykę tych dwuch państw sh tr • 
monizować, jak również i w spr-...s.3.i 
odszkodowań. Usuwa się wkrótce wszel
kie przeszkody, gdy zostanie usunięta w 
sposób słuszny sprawa Jaworzyny, (b r i -
wa w całej izbie). 

Powodzenie Polski w polityce zagra
nicznej zależy od zdrowia i siły wewne 
trznej państwa, od mocy i konsolidacji 
kierownictwa, opartego na trwałej po
selskiej większości parlamentarnej. 

swego nierozsądnego oporu i że dojdzie 
do porozumienia między wielkim kapita 
łem Niemiec i Francji, co stanie się nai-
potężniejszem czynnikiem gospodarcze
go postępu w Europie. Pożądancm jest 
dalej większe zbliżenie gospodarcze mię 
dzy Rzplitą polską a nps^ypii sprzymie
rzeńcami. Polska powinna sią starać o 
kapitał ez strony politycznie zaprzyja
źnionej i nic mam obawy, by przez to 
popadła W ujarzmienie polityczne lub 
gospodarcze. Co do stosunku naszego do 
Niemiec, to Niemcy powinny ze swoj 
polityki wykluczyć wszelkie marzenie 
o odzyskaniu kiedykolwiek naszych wo
jewództw zachodnich. My z Niemcami 
pragniemy żyć w poprawnych stosun
kach sąsiedzkich. Niestety, Niemcy do
tychczas ujawniają bardzo mało dobrej 
woli. 

Niedopuszczalne jest, aby p. Skrzyń

ski tak zupełnie zapomniał o Czechâ  
Nasze spory z Czechami powinniśmy 
łatwić (brawa) i podać sobie r ^ c ' . w 0 

łączy nas wspólne niebezpieczeńst 
pangermanizmu, któremu musimy Pr 

ciwstawić wspólny front od północy , 
południe. Kończę tem, że polityk 3 P, , 
ska oparta na tych sojuszach może mj 
jeden cel: utrzymanie warunków P°" Ł 
cznych, wytworzonych przez tra'd*J 
pokojowe i zapewnienie nam pókoj"* 
go rozwoju. i t 

Następnie marszałek zawiadom"' . 
wpłynął wniosek formalny o przervW 
dyskusji. Wniosek ten przyjęto. Na . 
wach' mniejszości narodowych r < , I | l I i 
się protesty i okrzyki, poczem ukr°>y 
i Białorusini opuścili salę. Rezolucję r 
sla Babskiego przyjęto jednogłośhu6*^ 

Następne posiedzenie w piątek 0 * 
dżinie 12 w południe. 

m i 

Pos. Korfaniy (Ch. D) podkreśla, że 
Europa wstrząsana jest ciągle paroksy-
zmami, a w roku bieżącym najważniej
szym z nich to okupacja Ruhry. Walka o 
wp ł ywy Francji i Anglji na Bałkanie, — 
wreszcie sprawa Kłajpedy. Minister p. 
Skrzyński słusznie to podkreślił, jednak 
mowa j :go nie jest zadowalniająca. Okre 
ślenia pana ministra były też ogólniko
we, tak, trudno z nich wycisnąć coś 
realnego. 

Gdy porównamy sytuację Niemiec i 
niektórych państw entojjty, pokaże się, 
że Niemcy pomnożyły swoje bogactwa 
przemysłowe obfitym łupem wojennym, 
nie ucierpiały w niczem, nie mają dłu
gów zagranicznych, a ch dług wewnę-

JAN KAROL STROBL. 

K a m eń B o g u m i ł ó w . 

Gdy nadszedł wieszór, wyszedłem 
za Biicl: ku Wardarowt. Tam, w Ma
cedonii, wielka rzeka nosi tę nazwę, tu 
z,wą tak górę, na której spoczywa sta
rodawna budowli . Bóg wie, kto kładł 
jej fundamenty. Serbowie w niej prze 
bywali, potem Turcy, wkońcu au
striaccy żandarmi, pełniący służbę 
strażników granicznych przeciw Czar-
nogórcom, obecnie rozsadzono stare 
mury a tylko nieprzyjacielskie czety 
wędrowne czasami nocowały tam po
dobno i patrzyły na drogę, wiodącą 
tamtędy z Kcbylig!ava do Bilck. 

Zbocza gór podziurawiono są nie-
zliczoncml grobami, wykutemi w ska
lach i zasiane nagrobkami zaginionych 
pokoleń. Tutaj to mieli Bogumili swe 
wielkie i potężne państwo i może w 
tem właśnie miejscu stało ot.giś jedno 
Z ich miast Lecz nie pozostało po 
nich nic, chyba tylko część wieży na 
Wardarze i ten oto tłum nagrobków, 
prawdziwe miasto uindr'y^b na sto
kach góry. Wszystkie inne budowle 
zniszczyły krwawe wojny albo razbtl 
miot czasu, i przychodzi ritl nieraz na 
myśl, że okolica jest dlatego tak pusta 
' od!u.!na, ponieważ szczątki miast 
Bogumiłów rozsiane są po tych polach. 

Skręciłem z drogi na wąską ścieżkę 
pomiędzy skalami: niedługo szukałem 
grobów. Byłem w środku FLICH, po-

O p i n j a chadecji . 
trzny z dnia na dzień maleje, podczas 
gdy Francja ma długi, zaciągnięte w do
brej walucie i daleko jej do równowagi 
budżetowej. 

Rzekomo zbankrutowane Niemcy 
przez swoich potężnych kapitalistów 
starają się rozszerzyć swe wpływy nie
tylko w Austrji lecz i w Rosji bolszewi
ckiej i w Polsce. Niebezpieczeństwo 
przyszłej preponderacji gospodarczej 
Niemiec jest szczytem który spaja zwy
cięskie państwa ententy. 

Co do wypadków w zagłębiu Ruhr, 
to klub nasz patrzy z sympatją na przed
sięwzięcie Francji, bo to zapewni także 
i Polsce spokój na długie lata. Jestem 
przekonany, żc Niemcy zaprzestaną 

między nimi. U chrześcijan, żydów 
i turków mają nagrobki pewien okre
ślony kształt, lecz u Bogumiłów zdaje 
się nie obowiązywało pod tym wzglę 
dem żadne prawo. Dowolność umar 
łych stworzyła różnorakie kształty 
kamienne: sarkofagi, urny, zwykłe 
płyty, stojące i leżące, kuto również 
zagłębienia w skałach... 

Wśród wzrastającej ciemności błą
dziłem pośród grobów zatopiony w 
myślach. Co to był za szczep, ci Bo
gumili? Co za rasa? Sekta? Pań
stwo? Historja nie wiele wie o nich, 
a ja tem mniej. Pewien poważny i 
cichy porucznik w Bilek powiedział 
mi o nich coś niecoś: religja ich nic 
była właściwie religją, lecz czemś w 
rodzaju moralności, składającej się z 
najpiękniejszych zasad chrześcijań
stwa 1 islamu. Ślady tej nauki wciąż 
jeszcze spotyka się w tym kraju, gdzie 
mieszkańcy nie są muzułmanami, lecz 
nie są również — zewnętrznie biorąc 
— chrześcijanami, ponieważ nie mają 
ani kościołów, ani księży. Chłopi byli 
to ludzie prości, uczciwi, gościnni, 
obyczajui i nikomu nie wyrządzono 
większej krzywdy, jak . im, gdy w 
Europie okrzyczano Ich poprostu za 
złodziei. % 

Myślałem więc o tem, jak to miasta 
i narody znikać mogą z powierzchni 
ziemi, a mimo to jedna myśl potrafi 
wszystkie je przeżyć, i że chętnie zgo-
towanoby nam los Bogumiłów, by 
może wówczas dopiero poznać w na-

Na wczorajszem posiedzeniu sejmu 
poseł Byrka w imieniu komisji skar
bowej referował ustawę w sprawie udzie 
lenia ministrowi skarbu upoważnienia 
do regulowania rozporządzeń w sprawie 
obrotu pieniężnego z krajami zagranicy 
oraz obrotu obcemi walutami. Rozporzą 
dzenia te dotyczyć mają zwłaszcza wa
runków posiadania, nabywania i groma
dzenia walut zagranicznych i dewiz, dy
sponowania, lombardowania oraz doko
nywania tranzakcji w tych walutach, o-
brotu marką polską w stosunku do kra
jów zagranicznych, wywożenie zagrani
cę walut zagranicznych i dewiz, marek 
polskich oraz wszelikch papierów war
tościowych, wreszcie organizację kon

ia 

troli nad całokształtem obrotu P^NL\T 

nego z krajami zagranicy. PrzoplSV 
nic stosunją się do posiadaczy w»' u* 
granicznych i dewiz, którzy udowo*"1 < 
że otrzymali je bezpośrednio z z a ^ ' a

i . . 
cy w sposób legalny. W projekcie r 
dowym komisja zmieniła termin uP°V

fljo 
żnienia dla ministra, oznaczając g° . 
do końca 1923 r., lecz do końca mąr 

1924 r. Prócz tego, zaostrzono sanW 
karne, podnosząc grzywny z 10 m'1^ 
nów do 100 miijonów, a z 5 miljono^ • 
50 mionów. Ustawę uchwalono w ^ 
giem i trzeciem czytaniu, poczem Pr*j! 
stąpiono do dyskusji nad expose p' 
nistra spraw zagranicznych. 

PROWIZORIUM BUDŻETOWE 
zosS&Jo o d r z u c o n e w k o m i s j i s k a r b o W ' 

PAT. — WARSZAWA, 12 lutego, pierwszy kwartał 1923 r. Wniosek o 
Na dzisiejczem posiedzeniu ponownem jęcie prowizorjum uzyskał głosów 7 » . w 

wieczornem posiedzeniu senackiej ko- przeciw przyjęciu padło również g ' 0 ^ 
misji skarbowo-budżetowej toczyła się 7. Głos przewodniczącego senatora ' 
dalsza dyskusja nad referatem senatora wodworskiego, przechylił listę & o W 

Buzka o prowizorjum budżetowe na przeciw przy-eciu prowizorjum. 

Nadużycia w ł a d z admiśt racy jno-sądowyd* 
ną kresach wschodnich . 

padkach należycie instrukcji 
centralnyh. Natomiast należy podnie 
wielką ofiarność ze strony niższy, 
funkcjonarjuszów państwowych, 
rzy pracuję w trudniejszych war11 

kiach, niż w innych województwac"-
Stwierdziwszy nadużycia, usun<? 

komisja szereg osób ze stanowisk n

 c 

czelnych, np. zastępcę starosty W ^ 
ku, burmistrza Łucka itp., pozatc ' 
przewidziane są zmiany na stano-' ̂  
kach w urzędzie województwa won7 

„ i . i 

A W - ŁUCK, 12 lutego — Kores
pondent „Ajencji Wschodniej" dowia
duje się następujących szczegółów o 
wynikach inspekcji województwa wo 
łyńskiego dokonanej przez komisję mi 
nisterstwa spraw wewnętrznych: 

Według danych, zebranych przez 
komisję, w województwie wołyń-
skiem, zarówno czynniki administra
cyjne, jak i sądowo, dopuszczały się 
niejednokrotnie wykroczeń, powodują 
cych nietylko straty skarbu państwa, 
ale i wzbudzających niechęć ludności 
wśród której tradycje państwowości 
polskiej przechowały się od czasów 
przedrozbiorowych. 

Stwierdzono, że wskutek nieodpo
wiedniego doboru łudzi na rozmaitych 
stanowiskach w administracji, nie speł 
r.iały władze w poszczególnych wy 

szej myśli — myśl ludzkości. Tym 
czasem zrobiło się dobrze ciemno, po
cząłem się potykać, a czując się trochę 
nieswojo, rozglądałem się pomiędzy 
grobami i teraz dopiero zauważyłem 
obok siebie najdziwniejszy z bogumi-
łowych kamieni, jakie stały na tym 
opustoszałym cmentarzu. 

Wyglądał jak krzyż, mir.ł jednak 
niezgrabną postać człowieka. Górny 
koniec głównej belki był zaokrąglony 
jak głowa, dalej kamień opadał niby 
dwoje opuszczonych barków, aż do 
ramion belki poprzecznej. Zdawało mi 
się, że wzdłuż i wszerz pokryty był 
zagadkowem pismem; gdy schyliłem 
się, by mu się przypatrzyć, ktoś tuż za 
mną, prawie nad" uchem, powiedział: 
„Dobry wieczór, panie." 

Wyznać muszę, że wzdrygnąłem 
się ńa całem ciele i aż rzuciłem się w 
bok. Ręka moja znalazła się w tej 
chwili na kieszeni, gdzie był mój 
steyer- Lecz postać stała spokojnie, 
bez ruchu, jakby był to tylko nagro
bek, który począł mówić. 

„Szukasz starych, panic", ciągnął 
daiej. „Nie ma ich. Nic z nich nie 
pozostało, tylko te kamienie. Całe 
państwo zginęło". 

Teraz dopiero dostrzegłem, te prze-
demną stoi stary chłop. By ł w zwy
czajnym tu stroju, karabin zwieszał się 
mu na plecach, a co było na nim białe
go, owiiaki na nogach i płaszcz, bez 
rękawów, przeświecało trochę w 
mroku. Był odemnie wyższy przy-

s kiego. 
Nadmienić także należy, żc P od 

II czas tej perlustracji uznała komisja* 
niezbędnym warunkiem naprawy s

| £ 
sunków na kresach jest współdzi

3

'» 
nie miejscowego społeczeństwa z * 
dzanti centralnemi. 

najmniej o głowę; było mi jakoś aty 
swojo, stać tak w ciemności, napj* t 

ciw nieznajomego człowieka. dzjK11 

Z nad granicy czarnogórskiej, które*' 
ramion nic dorastałem. 

„Chodź", powiedział, „wyp row - 3 ^ . 
cię na gościniec". 1 począł iść P r L 
demną, gdy ja pomyślałem w ^f\fi 
że nadewszystko wskazanem by«° 
uczynić skok w ciemność i w ten sP 
sób uratować się. Lecz już nie 20 j 
walem sobie nawet sprawy, gdzie F 
gościniec, a zabłąkać się w obre^ { 

nawiedzanym przez czarnogór^Ł, 
czety, nie jest w żadnym wyP a ° 
pożądane. „ 

' Po jakimś czasie, gdy przeszli-5.11 j 
kręte zakosy pomiędzy skalani' 
wzdłuż brzegów dolinowych 1«PJ£ 
przewodnik mój stanął i odezwał 
jakby musiał skończyć upartą rtiy j 
tę samą, którą już przedtem zac* a 

wypowiadać. „Wszystkie pai>st ^ 
giną tutaj- Wszystkie muszą ] 
S i t ^ c " - . tak 

Nie zdziwiłem się zbytnio, że 1

 n 

mówił; dopiero później, w iaJj!JeK, 
świetle jadalni oficerskiej w B'' 
uprzytomniłem sobie dokładnie «S2 
zwykłość tych słów. Tylko p y t a " L 
które zadałem mu, zdaje się w S K*Sal 
wać, że pod progiem mej świadoi} 1 ^, 
kryło się może coś z tego zdziwN311 

„Skąd ty jesteś?" zapylałem. 

Tlómaczyl W . H-
o 
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w y ż s z e n j e taryfy pocztowej. 
0*5, u d n i a 1 5 b m ' ł a r y f a p o c z " łcrUjjZOs*aie podwyższona i wynosić 
WaiS? , , s t zwykły 300 mk. pocz-
'olecL- mk- d r u ! i d ° 3 0 g n 5 0 rak' 
)les»na1^ n

3 0 0 m k - z a doręczenie poś-
iyjek

 0 1 0 0 0 mk. Za nadawanie prze
sil , n l ? 0 Z a Rodzinami urzędowem! 

, u l l f ' bip. 
l * S ł r a c ' a ^spodarki miejskiej. W 
foita • Z 0 8 t a t n i Ą aferą ceglaną w ma-
l ! i oo l e ' u U r z ą d wojewódzki wyznaczył 
vVdii > ° K 0 W ą komisję, która zlustruje 
, r U « b ud°wlany magistratu, cegielnię 

downie miejskie, (bip) 
N r > ! t r * y m a n e zaliczek. Magistrat 
lieiJ-"1^ wypłatę zaliczek urzędnikom 

z ^ ' ( b i p ) 

%ch ? a u c zyciclstwa szkół powsze-
ktL W niedzielę odbyło się posie 
{Ojj , 2 a rządu ogniska nauczycielskie 
S n . z i P r zY współudziale delega 
VWŁ* ?' a zd 1 członków komisji woje-
l*Jeb ^a posiedzeniu tem ustalono 
h w

l e S zjazdu nauczycielstwa szkół 
Pier

 C n n ych województwa łódzkiego. 
tojeni

S2y dzień zjazdu obejmuje: 1) Za-
ty, j 1 Powitanie członków rządu, sej-

2) Referat pedagogiczny 
warunki nauczania" p 

Redakcja „Republiki" otrzymała 
wczoraj list, pisany niewprawną ręką 
dziecinną, proponujący zamknięcie na
szego wydawnictwa, a w razie odmowy, 
grożący wykonaniem wyroku śmierci 
na jednym z jego redaktorów. List pod
pisany jest rsrzez jakiś „Centrala/ Ko
mitet '.. 'konawczy Odżvdzcnia Polski 
imienia Eligjusza Niewiadomskiego" 
raz zaopatrzony w trzy groźne insygnją: 
czarną ręk. ze spuchniętemi palcam', 

kiż brauning wyrysowaną obok kulą 
oraz pokraczną czaszkę na zygzakach, 
rdających piszczele. Autorowie listu 
najwidoczniej szkolni smarkacze, któ-

I „b/ 8enatu. 

tt' ^) Przerwa, oraz releraty: „2y 
(Unciajj0* n a u c z y c i e i s k a " wygłosi p 

'"Wy o r a z „Stosunek prawno-służ 
"% ^ a u . c z yc ie la" wice-marszałek Se-
iei0]u^° znicki. 4) Dyskusja, wnioski i 

lerj^gi dzień zjazdu: 1) Referat „Ma
to.. e uposażenia nauczyciela" wygło 
Vy JJJ Śliwiński i Kisiclnicki. 2) Spra-
Vulik * Z a c y ' n e referować będzie pos 
klA 0 w s k i . 3) Dyskusja i zamknięcie 

Z a t ' a i b i p ) 

Vgle V * r 8 w prywatnych szkołach po' 
łych „ y c h - w 13 szkołach powszech 
Ndu . y w a tnych wybuchł zatarg z po-
% .^^dotrzymania przez kierowni-
l*ra, c

yi. .szkół umdwy. Nauczyciele 
Pr4c

 a l 1 się do okręgowego inspektora 
k r e n ' . a ' e zwołane kilkakrotnie kon-
^ t eik'^ n * e ^ y żadnego rezultatu 
'H$pe/j la.cy nauczyciele zwrócili się do 
Jo, f v

 a szkolnego p. Kruczkowskie-
2°slał e m zwolnione stanowiska 
% ^obsadzone przez inych nauczy 
^ . sprawie tej zwołana będzie je 

J e «na konferencja. (bip) 
H|crj7a8on sypialny Łódź Gdańsk 
% » y n a r odowe towarzystwo wago-
*t\Vu yPialnych przedłożyło minister 
w Kolei żelaznych wykaz frekwen 

wagonie sypialnym Ł ó d z 
ko w , z a miesiąc styczeń. Cyfry 
>̂ełni u dowodzą, z e frekwencja 

^nia . n i e usprawiedliwia prowa-
^lerji' 8 0 wagonu, wynosi 

Min ' 6 . 4 3 p r o c - raieisc' 
!ti1ovv'» r s t w o k o i e i żelaznych po 

znieść prowadzenie tego 
N o ? 0 d d n < 1 m a r c a r* ° " 0 i l e 

S i e p

 n a frekwencja nie udowodni 
"<l iW n o ś c i dalczego utrzymania tego 

^"ienia. 
^ ademja ku czci Kopernika. Stara 
% ̂  °w. techników w Łodzi odbędzie 
So P o? l^ d z ielę dnia 18 bm. o godzinie 
h £ I uuniu w sali Filharmonji uroczy-

w" i m - ' a 2 o k a z i i 4 5 0 rocznicy uro-
H$l-Wielkiego myśliciela i astronoma 

r^So Mikołaja Kopernika. 
kłari^njla ku czci straconych „p i 3-

w

a t<jzyków". 
5 6 i p O K i u wczorajszym w wypełnio 
^ ią 2 , ^ r z eg i sali okręgowej komisji 
!l*f;tni zawodowych, odbyła się 
Wjj 'em komisji kulturaino-oświato-
\ j J ? C z " s t a akademja poświęcona 
"^OW1 s t r a convc l i przez rząd carski 

\JT^natczyków". 
\ z * {°wie wstępnym p. T. Filipo-
KJftm , a * h°łd cieniom bohaterów po 

M n a S S p ó } orkiestrowy LOP. wyko 
% ty J.r°Jowy marsz żałobny Chopi-
r D rez i U z s z y m Przemówieniu p. wi -
t ̂ ztałł Waryński zobrazował c?.-

historii i działalności „Prole 
[|^a sio' a Program uroczystości zło 
'<Wn' r °wnicż pomiędzy innemi oko 

lelski» V e deklamacje art. teatru 
, W o

g 0 P- Pilarskiego, 
iK°Wci u a r t e k dnia 15 bm- w sali ok 
/Hdn ! Komisji klasowych związków 
? ^ n t ^ c u l > D z i e l n a 5 0 P- P ° s e ł 

tn°W e n i D a wygłosi prelekcję 
3 i w . r ó ż n i c y 75-cio leci.i ogłoszc-

I (J^estu komunistycznego Mark-

Z W Y R O D N I A L I S M A R K A C Z E . 
«t.i<». SKUTKI AGITACJI ENDECKIEJ. 

rzy napatrzyli się amerykańskich f i l 
mów detektywnych i nasłuchali się 
pochwał dla „bohaterstwa" Niewiadom
skiego, a ' tórzy mają czelność pisania 
listów z pogróżkami dc redaktorów 
pism post'- ••owych, wymieniając je wszy
stkie, z wyjątkiem „dwu narodo-polsko-
ojczystych", autorowie ci są zjawiskiem 
tak symptomatycznym, że warto zwró
cić uwagę na groźne skutki zwyrodnie
nia młodzieży. , 

List przesyłamy prokiu-atorji przy są 
dzie okręgowym, dla odnalezienia pomy 
słowev'o ptaszka lub ptaszków. 

Pracownicy miejscy grożą strejkiem. 
Chodzi im o wymówienie przez magistrat przepisów o uposażeniu. 

Kronika policyjna. 
—o— 

Wysoki* kary r.ą rzeżników-hurtowników. 
Komisarz rządu tkazał A a niestosowanie się do 
przepisów o walce z lichwą następujących hur
towników po miljon marek grzywny; Ilenocha 
Fryda, Nowo-Zarzewska 9, Chaiina Grosberga, 
NapiórkowskiegoSó, Joska Szymszcwicza, No-
wo-Zarzcwska 5, Szmula Ginsbcrga, Główna 67. 
Na jeden tydzień bezwzględnego aresztu i miljon 
mk. grzywny: Szyję Najtlich, Drewnowska 30, 
Na 1 miesiąc bezwzględnego aresztu i pół mil
jona kary; Mendla Dodina. Wesoła 4, Pozalem 
za odmowę sprzedaży słoniny, której większą 
ilość znaleziono w ukryciu, pociągnięto do od
powiedzialności rzezników; Jana Jabłkowskicgo 
Gubcrnatoiska 26 i Leopolda Hirsza, Aleksan
drowska 40, (bip) 

Kradzieże. Z przedpokoju mieszkania Mie
czysława Lichtenstajna, przy ul. Zielonej 6, skra 
dziono futro wartości 10 miljonów mk. (bip) 

Komisja strejkowa związków praco
wników miejskich pisze nam: 

Uchwałą rady miejskiej w dniu 19-go 
października 1921 roku zatwierdzone zo
stały „Przepisy o uposażeniu pracowni
ków miejskich". Według par. 1. dz. I I I . 
tych przepisów wynagrodzenie pracow
ników miejskich ulega podwyższaniu, — 
względnie zmniejszaniu na podstawie o-
rzeczeń komisji sejmowej dla badania 
wzrostu kosztów utrzymania w Łodzi 
przy wojewódzkim urzędzie zdrowia. — 
Komsija powyższa oblicza koszty utrzy
mania na zasadzie tabelki, ustalonej w 
roku 1919, w czasie wydawania minimal
nych racji żywnościowych (deputatów). 

Związki pracowników miejskich, nie 
mogąc zapewnić sobie wpływu na zmia
nę powyższej tabelki, zażądały utworze
nia komisji przy magistracie, która mia
łaby za zadanie ustalenie minimum u-
trzymania i obliczania co miesiąc rze
czywistych kosztów utrzymania. 

W mies. grudniu r. ub. magistrat za
proponował przyjęcie tytułem próby za 
podstawę do normowania poborów pra
cowników miejskich orzeczeń komisji 
przy związkach włókienniczych. Według 
grudniowego orzeczenia tej komisji ma 
gistrat podwyższył pensje styczniowe o 
45 proc. Na tej samej podstawie wyna
grodzenia pracowników miejskich w lu 
tym r. b. winno było być podwyższone 
automatycznie o 60 proc, jednak magi
strat zaproponował podwyższenie pobo 
rów tylko o 30 proc. 

Oprócz podwyższenia wynagrodzenia 
związki zażądały zrealizowania zobowią 
zań, ustalonych w dniu 9 grudnia 1922 
roku uchwałą magistratu nr. 1396, doty
czących pragmatyki służbowej, ustale
nia liczby stałych pracowników, uregu 
lowania warunków pracy i płacy pra 
cowników warsztatów wydziału budów 
nictwa, cegielni miejskich, wozanych, 
szkół powszechnych i t. d. 

Po kilkakrotnych konferencjach ma 
gistrat w dniu 10 lutego r. b. zgodził się 
na zrealizowanie żądań z zastrzeżeniem 
że podwyżkę na m. luty ustala w wyso 
kości 45 proc. względnie o ile pracowni 

cy na to dobrowolnie się nie zgodzą, o ] 
60 proc. i że z dniem 1 marca r. b. wy
powiada przepisy o uposażeniu pracow-
ników miejskich. 

Przedstawiciele Związków pracow
ników miejskich stwierdzając, że= 

1. unieważnienie przepisów o uposa
żeniu godzi w najżywotniejsze interesy | 
pracowników, 

2. nie mogą się zgodzić na dowolne 
.egulowanie warunków pracy i płacy, 
oświadczyli, że stoją na starrewisku do
tychczas zawartych umów i protestują | 
przeciwko zamachowi na zdobycze, za
bezpieczające pracownikom minimum I 
egzystencji. Jednocześnie. zawiadomili 
magistrat, że o ile nie wypełni przyjętych 
zobowiązań, pracownicy miejscy przy- | 
stąpią we wtorek dnia 13 lutego br. o go
dzinie 12 w południe do bezrobocia. 

Łódź, dnia 12 lutego 1923 r. 
Komisja strejkowa 

Związku pracowników miejskich w 
Polsce — oddział w Łodzi. — Zwią
zku zawodowego pracowników miej
skich w Łodzi — Polskiego związku | 
zawodowego robotników miejskich. 

—o— 
W gprawie tej referat prasowy ma

gistratu' nadesłał nam następujący ko
munikat: 

Na wczorajszem posiedzeniu magi
stratu po przyjęciu do wiadomości oświa 
dczenia przedstawicieli związków za
wód, prac. miejskich1 w Łodzi z dnia 10 
lutego br. postanowiono: 1) podwyższyć 
wysokość mnożnika na m. luty 1923 o 
dalsze 60 proc. tj. z 13321 do 21314 pun
któw; wypłata należnej pracownikom 
miejskim różnicy poborów za m. luty roz 
pocznie się w dniu 20 lutego 1923 roku; 
2) wobec dzisiejszej sytuacji finansowej 
państwa i miasta wezwać związki zawo
dowe pracowników miejskich w Łodzi 
do wyłonienia delegacji w składzie 6 o-
sób celem natychmiastowego wszczęcia 
pertraktacji z przedstawicielami magi
stratu m. Łodzi w sprawie unormowa
nia warunków płacy i pracy pracowni-

I ków zarządu miejskiego na przyszłość. 

r 

MOHIOHA W ŁQD2! 1 
Jjjf Zarząd i sekretarjat 

' ^ E d r ul. Piotrk. JNb 79. 

SALA FILHARMONJI! 
W niedzielę 18 lutego 1923 r. o g. 12 w pol. 

19-ty PORANEK DZKZH7 (ludowy) 
„Muzyka Skandynawska". 

Dyrekcja: 

Solistka: 

ora 
(Fortepian). 

W programie m. in.: Sihellus: Suita .Król 
Christian" (pierwszy raz w Łodzi). E. Grieg: 
Peer Oynt: (Suita 1). Szumann: Koncert 

A-nioll. 

W niedzielę. 18 lutego 1933 r. o g. 4 p. p. 

19-ty Koncert Symtonlczay popołudniowy 
Dyrekcja: 

Bronis ław S Z O L C ! 
SOLIŚCI: 511—1 

L Wacław "C" 

ewandowskl 
fortepian. 

D FeliKs V 

zierżanowski 
skrzypce. 

W Programie: Kazimierz SIKOR
SKI. Symfonja op. 6 A-moll 
(pierwsze wykonanie). Melcer — 

Koncert fortepianowy E-moll. 
Wieniawski — Koncert skrzypcowy 

D-moll. 
Wponledz.,19 lutego 1923 r. o g.8.30 w. 

20-ty WIELKI KOHCERT S I F O I Z t t . 
DYREKCJA* Fabryka świadectw gimnazjalnych. 

Spółka „fabrykantów" \ klijentów osadzona pod kluczem. 

(W.) 

W swoim czasie P K. U. zawiadomi
ła dyrekcję 8-io klas. gimnazjum męskie
go filologicznego A. Zimowskiego, Bo
czna 9, że ma pewne wątpliwości, co do 
świadectwa złożonego w P. K. U. przez 
żołnierza Alfreda Kirsteina zam. przy 
ul . Juljusza 27. Dyrekcja szkoły zwróci 
ła się telefonicznie do urzędu śledcze
go, zawiadamiając o wypadku. 

Trzecia brygada urzędu śledczego 
wydelegował wywiadowcę Stasińskiego 
do gimnazjum, celem sporządzenia pro-
tolr.t.i' i wszczęcia energicznego docho
dzenia. W pierwszej linji zarządzono ob
serwację i drogą wywiadów ustalono, 
żc Kirstcin przebywa w domu nr. 8 na 
Wodnym Rynku. Po kr5!'dej obserwacli 
został on aresztowany. Przeprowadzona 
w mieszkaniu przy Wodnym Rynku, re
wizja żadnych rezultatów nie dała, jed
nak Ki i steina osadzono w więzieniu śle-
dczei:''. W czasie badania aresztowany 
zeznał, iż wiadectwo szkolne itrzymał 
od Zygmunta Golca zam. przy ul. Tylnej 
nr. 3. 

Ares -lowany Gole nie przyznał się 
do zariucanego mu przestępstwa, a do
konana rewizja w jego mieszkaniu ró
wnież żadnych rezultatów nie dała. Pro
wadzone <v dalszym ciągu śledztwo wy
kazało, iż Golcowi świadectwo dostar
czył dla Kitsleina niejaki Józef Andrze
jewski Ż M I I . przy u l , Pomorskiej 120. W 
nocy ledy aresztowano go i sprowadzo
no dp urzędu śledczego. Andrzejewski 

Erzyzn^ł się do winy, zaznaczając, iż 
ilkakrotnie świadectwa fałszowi.', zaś 

SOLISTKA: LULA 

słynna śpiewaczka (alt-mezzosopran) 
W programie m. in.:P, Czajkowski: 
Symfonja 6 „Patetyczna". F u 
Liszt: „Loreley"; R. Strauss: Pora
nek; G. Mahler: 3 pieśni: Staro-
włoskie arje; Pergolese: „Tre gi-
orn i ' ; Buononcini: „Per la gloria'. 

Bilety do .nabycia w gmachu Filhar
monji przy kasie Nr. 2 oa 10—11 od 3—7. 

pieczątkę gimnazjum przykładał Józef 
Klimczak, Gdańska 106. Zaaresztowano 
i Klimczaka, podczas rewizji w jego mie 
szkaniu znaleziono poduszeczkę tuszo 
wą i jedno fałszowane świadectwo. 
Klimczak usiłował, a nawet zdołał część 
sfałszowanego dokumentu podrzeć, lecz 
funkcjonarjusze policj świadectwo wyr-
wali mu i podkleili, dołączając jako do
wód rzeczowy do sprawy. Badany Klim
czak zeznał, iż pieczątkę otrzymał na 
początku 1922 r. od kolegi swego Wacła 
wa Kowalskiego i że Andrzejewski dał 
świadectwo takie również Erwinowi Lau 
biszowi, Kątna 44 

Dokonana u Laubisza rewizja żad 
nych konkretnych wyników nie dała. — 
Laubisz zeznał, iż otrzymał od Andrze* KStr*?* iednak Kołnierz Sobolowy 

Gole zeznał, iż za świadectwo otrzy- zgubiono w sobotę wieczorem. Uczciwy 
mane od Kirsteina otrzymał 16.800 mk. znalazca zechce oddać za wysoktem wy-
co tenże potwieidził, Ile zarobili na tej nagrodzeniem pod adresem Piotrkowska 
„transal j i " inni, nar-^ie nie udałc si) N° 125 (mieszkanie wskaże stróż). 513-1 

ustalić, lecz wykaże to śledztwo prowa
dzone. Wszystkich 5-ciu osadzono pod | 
kluczem i akta sn-awv przesłano do sę
dziego śledczego II-ego rewiru. bip. 

Grand-K ino 

o 
an-

(ul. Andrzeja 14) 

otwarta codziennie od g. 3- -9 wiccz. 

Jeszcze tylko kilka dni! 
Znany z filmów 

„Zona Faraona" 
lon" i innych, 

znakomity 
w 6 akt. dramacie 

„COLOMBINA" 
z życia apaszów. 512-1 

x rozgłosu światoweg 
, „Anna Boleyn", „D 

Emil Jannings 



• 

Str. 6\ „ R E P U B L I K A * —*— 

SKandal 
w eleganckim 

świecie... 

Teatr, muzyka i sztuka. 
—o— 

Teatr Miejski. Dzisiaj jako w „,Dzicń ak 
(ora" staraniem filii Z.A.S.P. w Łodzi odbędzie 
się przedstawienie na program którego złoży się 
przemówienie przewodniczącego filii Z. A. S. P. 
Józefa Pilarskiego, okolicznościowy wiersz Gwi 
donn Trzywdara-Rakowskiego i komedja Gals
worthy'ego „Gołębie serce" z pp. Jaraczem 
Snaycm, Bronowską i Sarnecką w rolach głów 
nych. « 

Teatr Miejski wystawła w piątek 16 lute 
go po raz pierwszy tragcdję Szekspira „Mak-
beth" w nowej inscenizacji reżysera Józefa 
Meycna absolwenta szkoły reżyserowskiej W 
Berlinie. Zastosowany będzie cały aparat no 
woczesnej inscenizacji mianowicie efekty świe 
tlne i dekoracje na wzór niemieckich scen eks 
pcryrnentalnych. „Makbetb" grany będzie w no
wym przekładzie Jana Kasprowicza. Ilustracja 
muzyczna według motywów Józefa Maycna. Ro 
lę tytułową kreuje dyr. M. Barwiński, rolę la
dy Makbeth gra p. Leonja Barwińska. Pozatem 
pierwszorzędna obsada p. Krotkę, Kicszczyński 
Woskowski, Rakowski, Dębicz, Tański, Wybrań-
ski, Urbański, Pilarski, panic Rodowiczowa, i 
Werncrówna. 

Art. mai. Szterling — hołdującym nowoczo-
snym kierunkom w sztuce — w końcu ubiegłe
go tygodnia otwiera w lokalu tow. „Ilazomir" 
wystawę swych prac. Eskonaty tego utalento
wanego artysty obejmują cztery rodzaje sztu
ki plastycznej: grafikę, akwarele, obrazy olej
ne i rzeźbę. Prace p. Szterlinga winny zainte
resować szerszy ogół, jak ze względu na tema
ty (przeważnie zaczerpnięte z życia biedoty miej 
sklej), tak i ze strony formalnej, zdradzający w 
młodym artyście kulturę malarską i świadomość 
poszukiwania nowych dróg — jednak bez efek
ciarstwa i mydlenia oczu nieświadomej tajemnic 
pracowni malarskich publiczności 

L- C Z Y T A J C I E — 
„REPUBLIKĘ" 

KTO PRZYJECHAŁ DO LODZI. 
Hotel „Savoy" M. Gostkicwicz z Warsza 

wy, T Dykier z Warszawy, R. Prenzel z Bcthen. 
H. Bornsztajn z Tomaszowa, W. Wienicwski z 
Warszawy, J. Stojanowski Z Krosna, J. Kaczo 
rowski z Turku, B. Krugman z Białegostoku 
J. Lubelski z Warszawy, W. Rottel z Warszawy 
J. Frenkel z Wilna, S. Brakmański z Warszawy, 
B. Wróblewski z Warszawy, K Zurkowicz z 
Warszawy, S. Czajcwski Z Warszawy, J. Gryń-
gole z Białegostoku, E. Cieśli z Wilna, A?Rzcp 
kowicz z Warszawy, S. Front z Warszawy, M 
Tag z Przemyśla, H. Wajsbrod Z Warszawy 
A. Sicgman z Warszawy, S. Farbszlajn z War
szawy, R. Trajnfeld z Warszawy, L. Luński z 
Warszawy, H. Fuks z Warszawy, M. Fridraan z 
Wilna, S. Szplro z Lublina, S. Adamczewski Z 
Żelechowa, J. Finkielsztajn z Warszawy, M 
Faust z Częstochowy. 

Hotel „Polonja". M. Woltyóski z Krakowa 
Kozłowski z Rybnika, B. Frankowska Z War
szawy, H. Buczyński z Tomaszowa, M. Buczyń
ska z Tomaszowa, K. Reid Z Swarzędza, B. Fcr 
stenfeld z Krzemieńca, P. Fcrstenfeld Z Krze
mieńca, J. Piotrowicz z Kalisza, M. Zylbcr ; 
Bałcgostoku, F. Banaszak z Warszawy, P. Jar-
czak z Białegostoku, S. Sondit z Jass, J. Su. 
szyński z Dąbia, B. Pocker z Jass, Goldberg S 
i Goldberg Ch, z Warszawy, A. Reich z Wiednia 
J. Brzostowska z Wilna, A. Filimonowicz z Wil 
na, S. Neft z Wilna, W. Śnieżko z Warszawy 
Z. Sokołowski z Płocka, A. Boryka z Warszawy 
S. Greczaniuk z Ostróg, Rosiński ze Skiernie
wic, H. Szub z Chojnic, B. Kapłan ź Warszawy 
W. Reroinówna z Kutna, M. Edelman z Łaska 
R. Edelman i Łaska, Ch. Grosman z Brodźca 
W. Świętosławski z Warszawy, S. Ślinicka i 
Równa, S. Krzak z Krakowa, K. Suluman Z Zit-
tau, B. Frankowski z Warszawy, M. Syton / 
Warszawy, A. Filiroowicz z Warszawy, M. Sy-
ten z Warszawy, K. Szarabajka z Czcrcmszyny, 
J. Wójcicki z Gniezna, M. Zolnc z Gdańska. 

SPRAWY ROBOTNICZE. 
Ż Ą D A N I A P R A C O W N I K Ó W G A Z O W N I . 

Pracownicy gazowni wystąpili do ra 
dy nadzorczej z żądaniami natury eko
nomicznej, domagając się: 50 proc. pod
wyżki od pensji styczniowej na okres od 
1 do 1 5 bm., od 1 5 zaś ustalenia podwyż
ki w tej wysokości, w jakiej będzie ona 
przyznana personalowi gazowni warsza
wskiej. Rada nadzorcza na ostatniem 
swem posiedzeniu, rozpatrywawszy żą
dania pracowni K Ć w i mając na widoku 
uniknięcie zbytniej zwyżki cen gazu, ob-
ciążaącoj szerokie rzesze konsumentów, 
rznała za możliwe przyznać pracowni
kom od 1 lutego br.: 1) 10 proc. podwyż
ki od pensji styczniowej, w charakterze 
dodatku wrównawczego i 2) podwyżkę 
zasadniczą w wysokości normy gazowni 
warszawskiej, co wynosi 52.7 proc. Wo
bec zaznaczających się w wyłuszczo-

nych wyżej normach podwyżkowych ró
żnicy, do ostatecznego porozumienia po
między radą nadzorczą a zw. pracowni
ków — wbrew ukazującym się notatkom 
jeszcze nie doszło. 

Dla ilustracji podajemy projektowane 
stawki płac — dla paru kategorji pra 
cowników gazowni : 

Według rady nadzorczej: robotnicy 
dniowi 16.607 mk. dziennie, Latarnicy 
(30 latarń 16.277 mk. dziennie, Palacze 
19.572 mk. dziennie, rzemieśln. warszta 
towi i kateg. 22.035 mk. dziennie.. 

Według żądań związku: Robotnicy 
dniowi 22.645 mk. dziennie, lat..inicy 
22.195 mk. dziennie, palacze 19.572 mk 
dziennie, rzemieśln. warsztat, i kateg. 
30.050 mk. dziennie. 

O z j e d n o c z e n i e wszys tk ich z w i ą z k ó w 
d r z e w n y c h . 

W niedzielę odbyło się półroczne 
zebranie pracowników przemysłu 
drzewnego. Główną bolączką związ\a 
jest brak umowy zbiorowej, ponieważ 
zarząd związku zajęty był ciągle za
łatwieniem kwestji bieżących, jak to 
akcją podwyżkową, kasą chorych itp. 
Sprawozdanie z działalności związku 
złożył członek zarządu p. Potakowski 
który zaznaczył, iż związek źle funk
cjonuje, jest mało żywotny i jeszcze 
mniej budzi zainteresowania. 

Przy związku funkcjonują sekcje: 
modelarzy, skrzyniarzy, trumniarzy, 
robotników maszynowych i szczotka-
rzy. Zarząd nie mógł sekcjom tyni o-
święcić więcej czasu, to też w celu za 
radzenia złemu powzięto uchwałę 
stworzenia w Łodzi okręgów w t..t 
sposób, aby sekretarz okręgów prze
bywał w Łodzi przez 15 dni miesiąca, 
pozostałe zaś 15 dni w innycn mias
tach. Sprawozdanie kasowe wykazuje 
695,925 dochodu, co • po opłaceniu 
wszelkich kosztów zmniejszyło się do 
sumy 13,895, które pozostały na $iei M 
szego stycznia rb-

W dyskusji nad sprawozdaniem za 
bierali głos pn.: Kałużyński, Potakow 
ski, oraz delegat z Warszawy Golęd/i 
nowski- P. Kałuż;\ i'iski twierdził, żc 
sprawozdanie półroczne jest zbvt 
skromne i Irak jest sprawozda! L z 
działalności sekcji i stosunku sekcji do 
zarządu. Głównym zadaniem zarządu 
winno być zawieranie umowy zbioro
wej. Zarząd d-iżył do tego, lecz apatja 
członków dawała się silnie we żnaUi, 
podobnie jąK i podczas akcji podw*-
kowej. Mówca w końcu stawia wnio
sek votum zaufania dla zarządu. Wnio 
sek zebranie przyjęło. Sprawy orga
nizacyjne referował delegat z Warsza 
wy Golędzinowski. 

Połączeniem robotników drzew
nych zajmował się już zja/.d w r. 1919 
i następne jednak zcentralizowanie nie 
nastąpiło. Ostatecznie na marzec zwo 
łaną zostanie konferencja celem osta
tecznego połączenia na gruncie zupeł
nej swobody poszczególnych związ
ków. Po wybraniu zarządu i komisji 
rewizyjnej zebranie zamknięto- bip. 

Sprawa meldowania przyjezdnych. 
Konferencja w komendzie policji. 

p. 
ta 

Do komisariatu rządu zgłosiła się 
delegacja związku administratorów 
domów, która przedstawiła memorjał 
w sprawie niedogodnych warunków 

| meldunkowych. 
Delegację przyjął komisarz rządu 

Iżycki, który oświadczył, że sprawa 
znajduje się w kompetencji komen

danta policji. Wobec tego delegacja 
udała się do komendy policji, gdzie 
przyjął ją komendant inspektor Rosz 
kowski. 

Delegacja przedstawiła komendan 
towi memorjał, w którym powiedzia
no, że w komisarjatach policji w ostat 
nich czasach przy meldowaniu przy 
jeznych żądano za karty wymeldo
wania z miejsca przybycia. 

Jest to rzeczą niemożliwą do prze
prowadzenia, gdyż forma ta jest wpro 
wadzoną tyiko w Łodzi, a przyjezdni, 
wiedząc o tern nie posiadają świa
dectw żądanych. Zwłaszcza kupcy, 
którzy przybywają do Łodzi na dzień 
lub na dwa, nie wymeldowują się z 

I miejsc stałego pobytu. Przy takim 
stanie rzeczy administratorzy domów 

| nie mogą być odpowiedzialni, jeżeli 
ktoś zamieszkuje bez zameldowania 

ich domu. 
Następnie wskazuje się w memor-

I jale, że przybywają do Łodzi osoby 
I bez dowodów osobistych i komisad-
jaty nie chcą przyjąć meldunku, nie ba 
cząc na to, że podług prawa rosyj
skiego, meldunek przybyszom należy, 
a pojicja stara się w międzyczasie 
stwierdzić tożsamość przyjezdnych-

W wielu komisarjatach podczas 
I meldowania przyjezdnych, którzy na 

"• vodach osobistych nie mają fotog-
i, policja żąda 2 świadków, którzy 
stweirdzili tożsamość przyjezdn-

Jównicż i to jest w wielu wypadkach 
| niemożliwe do przeprowadzenia. 

Memrjał wskazuje na to, że admini-
I stratorzy domów nie mogą być odpo-
I wiedzialni, za sublokatorów, czem go 
winni się zająć lokatorowie, bowiem 
zdarza się bardzo często, że lokatorzy 
przyjmując służące nie meldują icn, 
wobec czego oni, a nie rządcy powin
ni być pociągnięci do odpowiedzialnoś 
ci. 

Następnie związek rządców prosi 
I w memorjale o -zaakceptowanie pobie 
ranla opłat za meldowanie 3000 mk.. 

w 

dowi 
rafji, 
by R( 

zaś za wymeldowanie 1000 mk- moty
wując to, że przy przeprowadzeniu 
tych formalności rządcy mają wydat
ki. W końcu memoriału jest omawia
na sprawa pełnienia obowiązków ad
ministratora. Znaczna część ludzi pia
stujących te obowiązki — to analfabe 
ci, którzy nie powinni być dopuszczeni 
do swego urzędu. Posady administra
torów domów winni być obsadzone po 
zaciągnięciu opinji związku rządów 

Komendant policji po zapoznaniu 
się z memoriałem, oświadczył, że wy 
da rozkaz podwładnym organom, aby 
żądano wymeldowania od przyjezd
nych; również zarządzi, aby meldo
wać każdego, nawet tych, którzy nie 
posiadają dokumentów. Co do pobie
rania opłat za meldowanie i wymeldo
wanie komendant oświadczył, że zwo 
ła konferencję z komisarzem rządu i 
prezydentem i sprawa ta będzie omó
wiona. 

W sprawie przyjmowania admini
stratorów ze zgodą związku, zasadni
czo komendant zgodził się na postula
ty, gdyż wie, że są administratorzy, 
którzy jednocześnie pełnią te obowiąz 
ki w kilku lub też kilkunastu domach 
wobec czego meldowanie nie może 
być punktualne, lecz zażądał, aby dele 
gacja pretensje te wyłuszczyła w od
dzielnym memorjale. a sprawa ta bę
dzie definitywnie załatwiona. 

W końcu komendant, wskazał, że 
stwierdzono nadużycia meldunkowe, 
gdzie osobnik chcąc być krytym, ku
puje sobie stempel, który można dos
tać wszędzie i przykładając go na do
wód osobisty, jest rzekomo zameldo
wany w jakimkolwiek bądź domu. V-"S 
bcc tego zarządził sposób wprowadzo 
ny W Warszawie, że każdy rządca do 
mu ma swoją pieczątkę, która jest za
opatrzona w numer policyjny i hipotc 
czny oraz podpis, bip 

ZE SPORTU. 
Zawody kolarskie. 

Warszawskie towarzystwo cykli
stów urządza w lipcu rb. zawody ko
larskie o mistrzowstwo Polski na to
rze. W zawodach tych wezmą udział 
również zawodnicy zagraniczni, jed
nak nie jeźdźcy zawodowi, jak to było 
dotychczas, lecz wyłącznie amatorzy, 
wszelkich zabarwień lub partyjnych. 

Sessue 
flAYAKAW^ 

Polska dyrekcja iinejpieneó wzajem!1 

sejm0* ustawą - ; fl. niżąc)*; 
Powołana do życia 

wą z czerwca 1921 r. o rgan ie 'c l 
bezpieczeń publiczno-samorząd° ^ 

— Polska.dyrekcja ubezpieczeń {S 

jemnyeh — weszła w nowy %. 
swego-rozwoju, a po przejęciu .j 
łalności po dawnym aparacie 
ubezpieczeń wzajemnych 0 S 

cej od roku 1803) ogarnęła już 
sem swych czynności 12 
wództw. . ,5jef 

Dnia 29 ub. miesiąca p-H"1"^ 
skarbu Wł. Grabski otworzył w ^ 
kiej sali sesjonalnej ministerstw* ^ 
uguracyjne zebranie przybyły?" $ 
Warszawy dla ukonstytuowana ^ 
członków rady nadzorczej _ P° v C j , 
dyrekcji ubezpieczeń wzajen)'1-ci 
jako przedstawicieli poszczę^ $ 

na województw, na skutek uprzedniej, 
konanych wyborów przez rady n 

skie i sejmiki (rady) powiatowe- -j 
W dłuższem swem przemóc Jj 

minister Grabski wskazał na •don • 
rolę ubezpieczeń publicznych * j t . 
spodarce samorządowej, na icM ijA 
nia w zakresie zwalczania kięSp0\$ 
wiolowej, rozpanoszonej w 
po wsiach i miasteczkach, zapev 

jąc zebranych o współudziale *v 

kierunku rządu i życząc autononi 
nym władzom instytucji, jak"31 

szych wyników swej działalność'-
Zebrani (w składzie 26 Przeiw« 

wlcieli z województw) przez jJ j 
głosowanie dokonali wyboru v <t( 

kcji ubezpieczeń sVJiL<r 
nych, powołując na prezesa J. g. 
mańskiego, — oraz na wice-P*. 
sów: dr. A Jeża ze Stanisławowa' j 
Z. Tokarskiego z żyrardowa. 
rady nadzorczej stanowią: pp- A - $ 
szewski, poseł inż. Brzostowski., ^, 
hr. Dzieduszycki, T. Pleszyń^1, # 
Hcrmanowski, Z. hr. tfussock'- ^ 
. . . M u u u u n o m , u. U l . l^UabUW" tV|, 
Grodziecki, D. Michalik, poseł dr- \ v 

Kiernik, Józef Tomasik. M. 1$%* 
wicz, J. Konopka, M- Mijewski, 0- % 

J. Radwan. Fr. Mieczko..,.. 
Poseł .1. C i e l u c h / X * U 

Sokoli 

błowski, 
Fawski, 
wicz. M- Burzyński, dr 
W. Schnell, St Wolski, Z. 
ski. rff 

Polska dyrekcja ubezpieczeń v 

jemnyeh, rozgałęziona już w doj". „j 
becnej zakresem swej działalność 
198 powiatów, przy 2000 taksa«J ̂  
ze społeczeńswa czerpanych. P^L"' 
usamodzielnionych skutkiem dC ̂ . 

tralizacji oddziałach pod fachowa %. 
ministracją gł. zarządu w 
wie, a koni.olą publiczną rady 1 , 3 „j. 
czej, zdołała osiągnąć poważne JA v 

ki finansowe, bowiem zbiór skla^yitf 
gniowej przekroczy w roku bieżą 
10 miljardó./ mkp.. przy czyste) 
wyżce (zyskach) z roku ubieS 
przeszło 900 miljonów mkp. zy 

Instytucja prowadzi w pełny** t 
kresie działy ogniowy i gradow*jv: 
niebawem uruchamia jeszcze 
życiowy, nieszczęśliwych wyP a" pd 
ubezpieczeń inwentarza żywe£° 
chorób oraz kradzieży i szyb od 
bicia. I: p;jt 

Bardzo umiarkowana stopa "...fl 
tar-."owych obok jawności p u b " ' ^ 

.alania, opartej qa organizacji s 3

ż 3 ' 
rządowej, pod kontrolą społcczn3.* % v 

pewnią instytucji dalszy rozwój 1

 Nv 
ufanie u ludności, wzorem P°K p' 
nych organizacji publicznych ."'p-ni1, 

chodzie: w Szwajcarji, Bawarji. v 

Prusiech i Norwegii- po' 
Nawiasowo komunikujemy. ^: c i it ' 

ska dyrekcja ubezpieczeń ^ ^ U K ' 
nych nabyła v tych dniach P°zy 

złotej na sumę ll̂ .OOO.OOO mkp-

SKandal 
w eleganckim 

świecie... 
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Łódź 
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W 

'°l>otn 

p. OsKarem Honera, prezesem zarzędu widzewskiej 
manufaktury bawełnianej. 

tygodniu podaliśmy za-
przecfstawicicli związków 

^ Y *iat n a z a g a ( ln ienie f c redukcji 
V a i ó n a c z c ś c i o w o zostali przepro-

Ober ^ n a s z Y m przemyśle. 
' 0 2 " iów m e r 0 2 P ° c z y n a m y druk serji 
^dsta P . r o . W a c * z onych na ten temat z 
^zvm. . C l e l a i " i przemysłu. Nie ogra-
°''cialnv K** ' e c ^ y n ' e do zasiągania opinii 
^zk i i reprezentacji, jakimi są 

' a 'e prowadzić je będziemy rÓW-IlCj 2 
"ych g^ r z e ^ s taw ic ie lami bardzo poważ 
o n;e P' które mają wiele powodów 
*ej 2 w j "golenia z polityki przemysło-

»a_2.*,°w, zwłaszcza zaś najwięk
s i / m c ł l ' z w « ą z k u przemysłu wió-
Pyte * n S ° w państwie polskiem. G r u-
^ a°kumentują swe stanowisko bądź 
tych 2 6 2 , meaprobowanie poszczegól-
Vyji' ^^ących zasadniczy charakter, 
i ^ P t t n związku, bądź to nawet na 

Protestu zgłosiły swe wystąpienie. 
* * 

fej^tawicielem jednej z najpoważ-
vL C h

 2™P, która zajmowała kryty-
ty, ? t a r ,°wisko wobec linji polityki 

. P r zem. włók. w państwie pol-
- 0 1 1 zgłosiła _ swe wystąpienie jest 

t

s kar Kon. Jeżeli przy przyta-
^ głosów przemysłu, jako pierwszą 
V e t f °P i n t e Prez. Kona, reprezen-
\ l e

8 ° grupę niezrzeszoną, to czynimy 
W * z ! ? l ę d u n a b a r d z o i n d y w i d u a l n e 
lil.i Problemu, o r a z w y r a ż o n y p r z y 

a z » Pogląd, na u s t o s u n k o w a n i e s i ę 
h do s p : 
e l a c y j n y 

wwyi; **uR»ąa, na ustosunkowani 
\ k t 6

k robotniczych do spadku 
'^falfł-1^ n o s i rewelacyjny wi f«kter. 

wa-
wprost 

V^otał p o w o a y . zdaniem p. prezesa 
NrwY redukcję pracy w naszym 
V 4

 7 — zapytał nasz sprawejz-

Sj"ci0czywiście brak środków obro
n a • T odpowiedział prez. Kon. — 
\ jCj , e s t bardzo zaostrzona, a wyra
ja',Sa- fatalne stosunki panujące na 

V i o w y m ' Dochodzi do tego, 
i N o w najpoważniejsze firmy prze-
H cel 6 ' U s i l u i ą iorsować swą sprze-
S n i * • z d °byc ia gotówki. Mogą to 
Nul,c:.ledynie za cenę bardzo znacznej 
' tajt . obowiązującego cennika. Ta, 

^OstJ 1 ^ wyrażę, sprzedaż „par lorce", 
a dalej sytuację i utrudnia pracę 

firmom nie hołdującym takim prymi-
i) ,/nym i kupiecko niewyrobionym me
todom. 

— W jakim kierunku uważa pan pre 
zes P. K. K. P. mogłaby niezwłocznie 
zreformować ową politykę dyskontową 
nby ulżyć tej sytuacji? 

— Zasadniczo podzielam zapatry
wanie „Republiki" na problem kredy
tów dyskontowych, zwłaszcza zaś na nie 
zwykle trafne ujęcie konieczności usto
sunkowania ich do powojennej zmiany 
cen surowców. 

Z całą satysfakcją czytałem ten 
pogląd w „Republice", która pierwsza 
w prasie podkreśliła i uwydatniła waż
ność uwzględnienia tego czynnika. Je
stem również zdania, że żądanie dopro
wadzenia przez kasę kredytów dyskon
towych do wysokości przedwojennej, 
nie może być obecnie zrealizowane. Są
dzę jednde, że znaczną ulgę sprowadzi
łoby: 

skrócenie o połowę terminu 
przedkładanych weksli t. zn. do 
dni 45, a w zamian za to podwyż
szenie ich w dwójnasób. 

— Czy pan prezes podziela pogląd 
,,Republiki" o nieszkodliwości emisji na 
cele Tcredytu produktywnego? 

— Najzupełniej. Dlatego też uwa
żam za niezwykle celową kombinację, 
skrócenie terminu z równoczesnym i 
stosunkowym podwyższeniem kredy
tów. 

— Czy, zdaniem p. prezesa, stały 
wzrost płac zarobkowych nie wpłynie u-
jemnie na zdolność konkurencyjną nasze 
go przemysłu, a zatem na stopień jego 
uruchomienia? 

— Bynajmniej. Muszę tutaj wbrew 
szerzonym skądinąd poglądom stwier
dzić najbardziej stanowczo, że jedynie 
niebezpiecznym konkurentem są niem-
cy. Z chwilą jednak, skoro marka nie
miecka posiada wyższy kurs od marki 
polskiej, niema powodu do obaw konku
rencji z tej strony. Dlatego też podwyż 
szanie płac robotniczych w stosunku do 
spadku waluty, nie może bynajmniej 
wpłynąć na zmniejszenie się naszej 
zdolności konkurencyjnej. O tem trze
ba jasno i wyraźnie mówić i wszelkie za 
ciemnianie istotnego stanu, nie zmieni 
bynajmniej rzeczywistości 

, ECHA KRYZYSU. 
4rz SZCZERKOWSKIEGO. 

l^ysł ^ 0 w n Y związku zawodowego 
%\\ ^włókienniczego w Łodzi upo-
łHia. S Q ° s * a Szczerkowskiego do poru-

\ v y ^ a w y redukcji dni roboczych o • 
i>w z v W i f n i a Pracy, 
rfta. pr/- j U z t c m poseł Szczerkow-
r^'°we Z C n ' u komisj i przemysłowo-
cl?eWorl '• S e ' m u sprawę tę poruszył. — 
t v , ? ś W r i a d C Z ą c y . komisj i poseł Wierzbi-
|pii ty0k z yj i i prosił o odroczenie de-
j^łu "s j f c nieobecności ministra prze-
\ \ ^ "andlu, który właśnie brał u-
H Po ( j j .^^dzeniu rady przemysłowej. 
A i ł a 2 e L S Z e ' dyskusji komisja posta-
| J t r y 2 v

 r a c wszelkie dane, odnośnie 
di* a a ib l " -U W P r z e m y ś l e włókienniczym 
£ komsl^ych dniach zwołać posiedzę 
I j ^ U i u ' ! Przemysłowo-handlowej z u-

r>-- , , n istra handlu i .przemysłu, ce-
rf2ed^wzięcia środków zarad-

h ^ ° ^ A D Z E N I E ZŁOTEGO 
Wa

Prące m - . PARYTETU. 
dj] ̂ Pr 0 w T n i s t e . r stwa skarbu nad spia-
\ e u'nie k r f j n ' a roiernika złotego w V ' M i e r n . . r e d y t o w e j są już na ukończę 
"4 »'^'ższ y m a D y ć wprowadzony 
^Yt ' ż e ^ m c z a s i e - P o l e g a ć on będzie 
t>4 c i Q m i W s z y s t k i e pożyczki będą in 
V * l w o w 1 1 Ytowym udzielane prze; 

v V * n o w - ° t y c l ł P ° l s k i c h według kur 
^ , P o ż " f ^ 0 P r z e z ministerstw* 
•>Qv̂  ^ lo tJ u * e bedą spłacane rów 
M i „ l Q n y i n Polskich po kursie, usta - p° 

P rzez ministerstwo j . | m i n i s t e r s t w o skarbu. 
7 Y będzie po części również 

I j , p h , y d o dyskonta weksli. 
< * i M * * C E BUDŻETOWE. : 

6 «a,d 1 W o skarbu ukończy swe 
""dżetem na r. b. w dniu 19 

KROKI OKR. INSPEKTORA PRACY 
Okręgowy inspektor pracy p. Wój t 

kiewicz podczas swego pobytu w War
szawie, konferował z ministrem pracy p. 
Darowskim, którego informował o obe 
cnej sytuacji w przemyśle włókienni
czym. P. inspektor wskazywał, iż jednym 
z głównych powodów kryzysu jest brak 
gotówki oraz małe rozmiary kredytów 
dyskontowych w P. K. K. P. oraz w ban. 
kach. 

Minister Darowski prosił o dokład 
ne i wyczerpujące dane, gdyż poruszyć 
pragnie sprawę tę, na posiedzeniu w 
ministerstwie skarbu. 

Wobec tego instytucje przemysłowej 
firmy winny przedstawić inspektorowi 
pracy dane o przyczynach niedoraagań 
w ich przedsiębiorstwach, celem zebra 
nia odpowiedniego materjału, — który 
mógłby być przedstawiony władzom cen 
tralnym. bip 

bm. Prace te prowadzone są w kierun 
ku zastosowania redukcji, zaleconych 
przez konferencję finanrową byłych mi
nistrów skarbu, oraz wynikających z 
programu finansowego ministra skarbu 
Grabskiego. 

MIEJSKA KOMISJA SZACUNKOWA. 
Jak się dowiadujemy, ministerstwo 

skarbu reskryptem D. P. 935 (V) 22 z d. 
15 stycznia b. r. na wniosek magistratu 
m. Łodzi, przekazało miejskiej komisji 
szacunkowej wymiar państwowego po
datku dochodowego na rok podatkowy 
1923, na obszarze miasta Łodzi dla osób 
fizycznycłui spadków wakujących (nie 
objętych), tudzież osób prawnych nie o-
bowiązanych do publicznego składania 
rachunków. 

W związku z tem przekazaniem mi
nisterstwo mianowało przewodniczą
cym miejskiej komisji szacunkowej pre
zydenta A. RżewskieiJo, wice-przewp-

dniczącymi p. W. Badziana i p. B. Pił-
cera, dyrektora głównego zarządu miej
skiego. 

Wobec tego, że p. Badzian ustąpił ze 
stanowiska przewodniczącego oddziału 
podatkowego z powodu wyboru na po
sła, magistrat zwrócić się ma do mini
sterstwa skarbu z propozycją miano
wania na jego miejsce d-ra M. Grynber-
ga—nowowybranego przez radę miejską 
awnika — przewodniczącego oddziału 

podatkowego. 
PRZEMYSŁOWCY WOBEC PRZĘDZY 

CZESKIEJ. 
Wobec tego, iż ostatnio sprowadzo

no z Czech większe ilości przędzy, któ
ra sprzedawana jest po niższych cenach 
od łódzkiej, związek eksportowy doniósł 
do wydziału handlowo-przemysłowego 
województwa memorjał z prośbą o przed 
stawienie go na konferencji w min. prze
mysłu i handlu która odbędzie się w dn. 
14 bm. Memorjał został przychylnie za
opiniowany przez wydział przemysłowo-
handlowy województwa który wnosi 
podwyższenie stawek celnych na przę
dzę bawełnianą do 4000 mk. za kg. bip. 

DROŻYZNA OBUWIA. 
(Telefonem od warszakskieco kores

pondenta ..Republiki'^). 
Od dłuższego czasu bawią w War

szawie importerzy amerykańscy, któ
rzy zakupują wszelkie znajdujące się 
na rynku zapasy skór. Wskutek tępo 
ceny niepomiernie rosną, gdyż Amery
kanie wobec obecnego kursu dolara nie 
iczą się z ich wysokością. 

To też drożyzna obuwia jest w 
znacznej mierze wynikiem tych ope
racji. Czechosłowacja wykorzystuje 
tą sytuację i wysyła do Polski wagony 
obuwia, które jest tańsze od polskiego. 
Ostatnio przybyły znaczniejsze trans
porty. 

POŻYCZKA ZŁOTA. 
Ministerstwo Skarbu podaje do wia

domości : 
Rozporządzeniem Ministra Skarbu z 

dn. 10 b. m. została zmieniona od dnia 
12 lutego r. b. cena emisyjna obligacji 
8 proc. państwowej pożyczki złotej, a 
mianowicie za podstawę obliczenia 
przyjęto cenę złotego polskiego 6-500 
mkp., co wynosi: za obligację wartości 
10.000 mkp. 1 10 złp.: 75.000 mkp.,iza 
obligację wartości 50.000 mkp. i 
50 złp.: 375.000 mkp-

ZWROT PAROWOZÓW Z ROSJI. 
W dniach najbliższych spodziewane 

jest przybycie z Rosji 85 parowozów 
normalnego toru, zwracanych Polsce 
na mocy Traktatu Ryskiego. Paro
wozy te znajdują się w Homlu i zosta
ną przyjęte przez pełnomocnika pol
skiego na jednej ze stacji pograni
cznych. 

SYTUACJA FARBIARŃ. 
Wobec tego, iż farbiarze mają jesz

cze nadzieję pomyślnego załatwienia 
sprawy dalszego prowadzenia fabryk, 
mniejsze farbiarnie pracują, czekając aż 
na ostateczne decyzje, które nastąpią w 
środę. bip 

POLSKA PRODUKCJA ROPY 
W ROKU 1922. 

Produkcja ropy netto, to znaczy po 
otrąceniu manca i ropy spalonej, wy
nosiła około 59,000 cystern, zapasy 
ropy z początkiem ubiegłego roku wy 
nosiły 32,240 cystern, zmniejszyły się 
do 7000 cystern w końcu ub. roku; 
zapasów więc zużyto około 25 tysięcy 
cystern. 

Rafinerje w roku ubiegłym wyro
biły około. 65,000 cystern produktów 
naftowych, z, czego na wewnętrzną 
konsumeję poszło około 26,000 cy 
stern, na eksport zaś ca 36.000 cy 
stern; w porównaniu z 1921 rokiem 
wzmogła się konsumpcja wewnętrzna 
o 5000 wagonów, przyczem zauważa 
się wzrost znaczny zużycia nafty 
smarów; eksport wzrósł zaledwie 
dwa tysiące cystern. 

G I E Ł D Y . 

PRZĘDZA BAWEŁNIANA. 
Łódź 12 lutego. 
Prima: 
20 pojed. 1.06 doi., 24 pojed. 1.08 

doi., 24 podw. skręt średni 1.15 doi., 
twardy 1.16 doi., 32 pojed. 1.20 doi., 32 
podw. skręt średni 1.27 doi., twardy 
1.28 doi., 40 pojed. 1.37 doi., 40 podw. 
skręt średnil.47 doi., twardy 1.48 doi. 

o 
GIEŁDA WARSZAWSKA. 

WARSZAWA, 12 lutego (PAT.) Zamknięcie 
giełdy warszawskiej. 

GOTÓWKA.—TRANZAKC"". 
Dolary Stan. Zjetyi.—41500 
Dolary kanad. 41300 
Marki nlem.—1.40—1.42 1 pół 

C Z E K Ł 
Belgja—2270 —.— 
Berlfn-1.37-1.39 
Gdańsk—1.37—1.39 
Holandja—15800 
Londyn—190000—197500-192500 
N. Jork—40250—41000. 
Paryż 2600 
Praga —.— 
Szwajcarja —.— 
Wicden-56—57 
Włochy —.— 

A K C J E 
Bank Dyskontowy—40000—41000' 
Bank Kredytowy—14600—15000. 
Bank Przem.—4100 
Bank ZJ. Z. Polsk.—12250—12000—1210A 
Bank Handlowy—77000 
Bank Malopol.—2900—2950 
Bank Przem. Lwów—4400—4250—4325 
Bank Zw. Sp. Zar.—22500—21000—21500 
Kijewski—83000—82000 
Częstoclce—120000—12000—11100 
Flrley—8000—9100 
Węgiel—162000—163000—160000 
Lilpop—87000—88500—89500 
Oslrowlec—78000—80000—78000 
Zieliński—29500— 30000—29500 
Starachowice—43500—41000—42000 
Pocisk—4800—4700 
Zieleniewski—75000—74000. 
Borkowski -6900—7200—7000 
Puls—42000—37000-39500 
Michałow—40000—44000 
Elektryczność—80000-80000 
Żegluga—4S00—5200—5100 
Wildt--175oo-165oo-17ooo 
Cukier—900000 
Drzewo—7000—7260. 
Cegielski—130000—133000—131000 
Modrzejów—69000—70000. 
Karaslńskl-17ooor-18000—17500 
Rudzki—41750—40000—41000 
Ursus I em.31000. II era. 14500—14000 
Parowozy—12500— 14000—14200 
Żyrardów—1750000 
Hurt 4200 4250 
Chodorow—60000—58000. 
Spless 21000—20000 
Jabłkowscy—13500 
Polbal -4000. 
Haberbusch—32000—3700—36500 
Nafta—7700—8400. 
Lenartowicz—8500—9100—9ooo 
Majewski—38ooo—395oo 
Nobel—18300—18080- 187oo 
Siła i Światło—7ooo—65ooo—6600 

X 
Czarna giełda warszaw ' 

Dolary 48.4ooo 
Marki nlem. 1.43 
Funty szt. 198.5oo 
Franki Jranc. 2.635 
Ruble złote 2.ooo38o 
Ruble srebrne 12.6oo 
Bilon 6.2oo 

SPADEK FRANKA FRANCUSKIEGO 
na giełdzie londyńskiej. 

Tel. wl . — LONDYN, 12 lu'ego. 
Na giełdzie tutejszej zwracają uwagę za 
kupy angielskich papierów procento 
wych, dokonywane przez banki Irancu 
skc. Jest to uważane za dowód zdener 
wowania z powodu akcji w zagłębiu 
Ruhr. Frank w dalszvm ciągu w tenden 
cii zniżkowej. E. 

GIEŁDY' ZAGRANICZNE 
Kursa BERyN, 12 lutego. Gle^a tir:ądown 

w nawiasach oznaczają pogiełdę. 
Warszawa 68 (73.5o) 
Marka polska 69.5o (70 
Nowy York 27,869.5o (29 200) / 
Londyn 13o,826.25 (136,000) 
Paryż 1719.29 (I.800) 
Wiedeń 39,47.5o (4195) 
Praga —.— (865.5o) 
Włochy 1348,37 (141o) 
Belgja 1 518.79 (1557.5o) 
Szwajcarja 5263.13 (545o) 
GDAŃSK, 12 lutego. Giełda urzędowa 
Warszawa 67.27 
Marka pofsa 43,19 
Nowy-York 28o7o 
Londyn 131,227.50 
ZURYCH, 10 lutego. (Zamknięcie giełdy). 
Warszawa 0,14 
Nowy-York 532.50 
Londyn 24,95 
Paryż 32,10 
Wiedeń 0,00.75 
Praga 15 80 
Włochy 25,62 
Budapeszt o,2o.5o 
Berlin 0,168 

BAWEŁNA. 
NEW-YORK, 10 lutego. Notowania 

końcowe: 
Marzec (27.82) 27.91. 
Maj (28.14) 28.25. 
Lipiec (27.56) 27.66. 
W nawiasach kursy z dnia poprzed

niego. 
Podstawa gatunek middling. 

Kupujcie 8-proc. 
pożyczkę złotą. 
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— czasopismo, poświęcone sprawom za
wodowym prac. handlowych i biurowych 
— wznowione zostanie wkrótce I ukazy

wać się będzie regularnie — co miesiąc! 

Prosimy kolegów-pracowników biurowych oraz pokrewne 
instytucje pracownicze o zasilanie naszego pisma 
korespondencjami i artykułami z życia pracowniczego. 

Na łamach naszego organu chętnie udzielać będziemy 
miejsca \vs elkim poglądom, w łonie rzesz pracowniczych 
nurtującym. Na żądanie — za ariykuły treści zasadniczej, 

płacimy honorarjum pdłg. umowy. 

Adres redakcji i administracji: 
Związek Zawodowy Pracown. Handlowych 
i Biurowych m. Łodzi, Al. Kościuszki JSTs 21. 

225—0 

• - . .,(R.L 

korzystne 
w e 

wam 

Czy znacie angielski system 
umysłowego wychowania, • 
wykładany w szkole 

Pel lmans? 
Zapewne jeszcze nie 
znacie go w Polsce! 

Zapamiętajcie sobie dobrze: 

„ P e l l m a n 
S c h o o l s " . 

Szczegóły podamy wam niezadługo w niniejszym dzienniku. 

Kto pragnie nawiązać korzj 
stosunki h a n d l o 

z Anglja i kolonjami 
winien postarać się o to, 'aby 
tranzakcje jego były dokonywane 

przez 

UNION BANK 
MANCHESTER, Ltd. 

który jest członkiem grupy banków 
= „BARCLEYS" ===== 

Biuro główne: YorkSteet, 
Manchester 

140 f i l | l bankowych. 

Kapitał zakładowy i rezerwowy 
Ł. 29.000.000. = 

• 

D»BRAlj 
POŁUDNIOWA' 6* 

SpeCalistachor^ . 
nyci I weneiy (™j 

. , 101PW. i 
PRZYIMU.t OD "T, ««• 

Choroby skórne 
„eryczne 

ZIELONA # li 

poł i 7—J *" o B» 

Niedziela od 

Choroby SKU--̂  

ryczne i mocz°P 
DZIELNA- * J . 

Przyjmuje od 8--
i od MjjoJl 

CHOROBY skórne ' * 
neryczne . 

PRZYJM. od 10-12 ^ 

NAWROT 

ZaofiaroWjJjf 
(za wyraz 75 «" 

Za 

F i 
w 

•Ma 
•'ona 

W T O R E K D N . 1 3 B. M . 

K A B A R E T A R T Y S T Y C Z N Y 

:: KA-KA-DU :: 
W FILHARMONJl OD GODZ. 9 — 11-EJ. 

p S a t y n ę , ".fcl 
z ł o t o I 
płaci najwyżsi 

B. SZ9\*°U 
KCNSTAIUYNOWSJ*^ 

Bogaty program złożony z najlepszych sił jako to: 
Wład. L in , Banoth Duo, Tarnowska, Furredy — 
Arlzana, Odrobińskl, Maryvll Try'o i Inni. 

PO KABARECIE 

WIELKA MASKARADA 

Poszukuję l 
Z kuchnią OD *»/»* * 

ŚREDNLCTWO POMF',M «!; 

WIADOMSĆ U S"0'^1 

MONIUSZKI SI 1' 

105—0 

„Energ ja" Biuro — 
Techniczno-Handlowe - - ( S p. , 0 ? r o d p < ) 

Warszawa, Leszno L. 13 tel. 64-51, 240-07, 406-93. 
Oddzia ł w Łodz i , Dz ie lna 44 , te l . 14-33. 

Filje: w Wilnie,, Mostowa 27, w Krakowie 1 Katowicach. 

Jeneralne przedstawicielstwo na Polską i Litwę: Akc. To w. Au 
strjacko-Ainerykańskich fabryk wyrobów gumowych i azbestowych 

„ S E M P E R I T " . 
Akc. Tow. Zjednoczonych Gumowych Fabryk 

Hamburg — Wiedeń 
dawniej Menier — J. N. 

Reichhoffer, Wimpassing 
Posiada stale na składzie: 

Obręcze do kó ł samochodowych ciężarowych I oso
bowych wszelk ich w y m i a r ó w . Gumy p o w o z o w e . 
Wszelk ie a r tyku ły techniczne, g u m o w e , azbes towe 
I kauczukowe. Kalosze, wyroby chirurgiczne, grze

bienie, gumy do wycierania i t. d. 

POD NAZWĄ: 

NA RZECZ „DOMU SIEROT* PÓŁNOCNA JNs 38. 

Orkiestra Filharmonji—Jazz-Band — Kusyno 
— Ora w serce — Strzelnica. 

Bulet — Cukiernia — Trunki — Ceny restauracyjne. 
Popisy par najlepiej tańczących na estradzie. 

Bilety służą Miptote na kabaret i masKaraflc 
Do nabycia w Kasie Filharmonji. 

Panie w maskach — Panów obowiązuje 
strój wieczorowy. 492—1 

Pracownia kołder 
.34.3 WATOWYCH 1 PUCHOWYCH. 

L. LAND AU Konstantynowska 10. 

Tapicer i Dekorator 

ŁÓDŹ, ul. Wschodnia Jfe 15. 
Przyjmuje wszelkie roboty taplcerskle 

oraz dekoracyjne 

PO CENACH PRZYSTĘPNYCH 

POSZUKUJĘ MIESZKANIA 

DU. 
Choroby skórne, wio 
sów, weneryczne 1 mb 

czoplciowe. 
Leczenie świat e n (lan 
pa kwarcowa) 1 prom i -

nlami Roentgena. 
Zawadzka NA 1. 

Prryimuje od V—1 i od 
U l i p»ń od 4—S. 9V-

Kupuję BRYLANTY 356 

perły, złoto, srebro, zegarki, różną biżuterję, 

N. Warszawski 
Piotrkowska 9, lewa oficyna, drugie piętro. 

m B R Y L A N T Y , 
perły, złoto, srebro, zegarki, różną błżuterję, 
stare zęby i dywany, płacę najsumlennlej 0̂1-

jłS A. Herszkorn, Sf 

w centrum miasta, składającego się z 4 ewentu
alnie 3 pokoi, Iwę/ani I wygód. Cena obojętna. 
Oferly składać POD „mieszkanie" W Administracji 

dziennika „Republika". 2 3 2 — 0 

duża, bronzowa wabi się , Monna". 
Znalazcę proszę odprowadzić ią 
za dobrem wynagrodzeniem do 
stróża domu Zawadzka 30 lub«za-
telefonować pod Ks 14-43. 516-1 

Bil l * 
Specjalista chorób skói 
nycli I wenerycznych 

EWANG1ELICKA ul. ! 
Gabinet ROntgena 

I śwlatło-lecznlczy. 
Oodtlny przyjęcia: i—'21 6— 

Dla pan b - 6 . 8ii—P 

ftemmM, 
k " P U j ę Bry^" 
złoto, srebro, perty'L 
menty, stare TW.tf 
garkf. biiuterje, ̂  

robę i dywaity' * 
7KONSTANT;'"""5*3 

Wy 

«kie 
OCH 

. D < 

>i 
s 
, ,1 

Wtt: 

S 

prawa oflcynaJJ>^ 

Za BRYLA J 
platynę, zęby. z

y i 5« ( 

zegarki Płaci nn]w> 
c e n y .iM 

M. K L O C K I 
Nowomlejska 4> 
ironiu. 

(za wyraz » 3 ^ 
i UUPUJĘ m^/raW 

A K w a n y ^ J ' 
mszyny do szynele 
'tacę najlepiej- .9 , 
eleh. Benedyk ta^ , 

1' 
OWERY D O S P A J 
UŻYWANE OD O° 

JMY 1 SKRZYPCE. ^ JO,, 

IL. POGRANICZNA •'510-'' 

I 

————————— ? 

Za wydawnictwo . . R e p u b l ' 
Maurycy .!. Poznański. fji»ii 

R e d a k t o r N a c z e l n y : 
Nusbaum-Ołtaszewskl. ^0' 

Kierownik działu gospoda!"^ ja|a 
Dr. Leszek KlrKlen. Kierownik a>'0' 
literackiego: Witold Wandurski- , ^ 
równik działu lokalnego: W l a d y 

Złoiono w whsn^i drukarni •'"pfi' 
oovv• .1 iPint ' ;}»£ka 4 9 ) , odbito w 

karni Państwowe!. > 

T > ^ ^ ^ , . . ^ , ^ . ^ « + « . w Łodzi mk. 7 0 0 0 1 odnosz. do domu 5 0 0 mle-
R renUmCr^ia. siecznie. — Zamiejscowa mk. 7 5 0 0 miesięcznie. 
1 Zagranicą mk. 1 0 . 0 0 0 miesięcznie. Ogłoszenia: ZWYCZAJNE: 600 mk 

700 mk. u wlertz nonparelowy (sir. 4 szpalty) 
za w i e m nonparelowy jłdnoizpaltewy 

.iarelowy (sir. 4 szpalty). NEK* 
Zaręczynowe 1 zailublnowe po mk 45.000 po tekście 

arpaltewy. NADEStANE: w tekście 1000 mk. 
NfiKROLOOI: 600 mk. ta wiersz nonparelowy (!JJJ R 

x*cle Ogłoszenia zamiejscowe obliczane są o * " j 0 V 
„ za« llrm zacran. o 100 proc. drotej od miejscow. Z» terminowy druk ofloszea admlnutr. nie oW 

Każda nowa podwyżka obowiązuje wszystkie Już przyjęte ogłoszenia do zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia. 

3s m 


